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Rumunia 
w trójprzymierzy. 


Wiedeń, 1 września. 

Było to od dawna wiadome, że króle- 
stwo rumuńskie stanowi ekspozyturę trójprzy- 
mietza na Bałkanach. Scisłe związki rodzinne, 
jakie łączą króle Karola z dynastyą Hokenzol- 
iero Sigmaringen, osobiste wpływy dypłomacyi 
trójprzymierza w Bukareszcie, stosunki bandlo- 
we sprawiające, że Rumunia jako kraj rolniczy 
pozbawiony przemysłu musi się oglądać na 
sąsiednie kraje przemysłowe i szuka nie tylko 
stosunków handlowych, które dla przemysłu 
niemieckiego przedstawiają doskonałe pole zby- 
tu, ale także i kapitałów obcych, które w kraju 
inwestowane stanowią dla Rumunii źródło po 
żądane dla powolnego tworzenia własnego 
(jeszcze bardzo nierozwiniętego) przemysłu 
Wszystko to razem sprawiało, że Rumunia by- 
ła w zależności od państw sąsiednich, a prze- 
dewszystkiem od Austryi i od Niemiec. Wy 
p:dki ostatnich lat, a zwłaszcza niekorzystne 
da rolnictwa rumuńskiego traktaty bandlowo- 
p zemysłowe z Austro-Węgrami sprawiły, ie 
Niemcy 0 wiele powiększyły swój stan posia- 
dania w przemyśle i w havdłu w Rumunii, ani» 
żeli to dla Austryi mogło było być pożądane. 
Politycy austryaccy rzemyśliwali przeto nie 
od dziś, jakby można było wzmódz wpływ 
austryacki w Rumunii i starali się ubiedz 
wszystkić nne państwa, konkurujące na rynku 
rumuńskim przez zawiązanie najściślejszych sto- 
sunków politycznych z Rumunią, poręczając 
tym sposobem z j-dnej strony niezależność i 
dalszą ekspansyę miodego królestwa, a z dru- 
giej torując sobie drogę dla austryackiego prze- 
mysłu i eksportu przemysłowych towarów do 
Rumunii. Targ rumuński jest  przedewszyst- 
kiem naturalnym terenem zbytu dla przemysłu 
fabrycznego galicyjskiego i gdy- 
byśmy byli dawniej u tem pamiętali, mogliby- 
śmy przez rozumną politykę haudlową wpuścić 
znaczną część płodów rolniczych i bydła ru- 
muńskiego do Austryi bez szkody dla rolnictwa 
galicyjskiego, a wzamian za to uzyskać dla 
galicyjskiego przemysłu krajowego ogromne 
korzyści w Rumunii. Niestety krótkowidztwo 
polityczne i przeważny wjlyw agranych kół 
w reprczentacyi państwowej sprawiły, że rynek 
tak otworem stojący, tak naturalny dla Galicyi, 
wyzyskany nie został ani dla galicyjskiego 
przemysłu, ani dla przemysłu austryackiego, 
a natomiast skorzystał z tego terenu eksporto- 
wego przemysł niemiecki. Tak nieraz my w 
Ga icyi pracowaliśmy i niestety dziś jeszcze 
pracujemy pour le roi de Prusse. 

Obecnie znów sprawy rumuńskie weszły 
na porządek dzienny. Tym razem idzie wpraw- 
dzie o sprawy czysto polityczne, ale droga 
przez przyjażń polityczną prowadzi do przyja- 
Żał ekonomicznej i do zawładnięcia jedynym 
jeszcze rynkiem, na który mamy szanse sprze- 
dawać nasze towary. Przygotowują się nowe 
lraktaty handlowe na rok 1917 i można mieć 
nadzieję, że wypadną one znacznie korzystniej 
aniżeli dotychczasowe. Rumunia tymczasem po- 
robiła w ostatnich latach ogromae postępy 
ną każdem polu. 

Rumunia może się stać dostawcą płodów 
rolaiczych na targi miejskie w Austryi bez 
znącznego uszczerbku dla rolnictwa galicyjskie- 
gO, które zresztą ma coraz bardziej rosnący 
targ wewnętrzny, tak, że już dziś nie można 
mówić o wywozie zboża z Galicyi, gdyż zboże 


galicyjskie zaledwie wystarcza na wyżywienie 
wiasnej ośmiomilionowej ludności. Można je- 
dynie mówić o wywozie bydła galicyjskiego 


i świń na targi w Wiedniu, Pradze i przemy- 
słowych miastach Śląska i Moraw, a pod tym 
względem konwencyą weterynaryjno-policyjna 
dostatecznie może ochronić hodowlę bydła w 
Galicyi. Z drugiej zaś strony przez ustępstwa 
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na polu agrarnem można uzyskać takie ulgi 
i udogodnienia na polu przemysłowem, że Ga- 
licya mcże stąć sę, jak jej przemysł fabryczny 
wzmocnieje, stałym dostawcą towarów przemy- 
słowych dla Rumunii. Polityka przeto rozumna 
i przewidująca na polu handłowem pcha Gali- 
cyę do traktatów handlowych z Rumunią, a te 
same interesy ma także i wielki przemysł 
austrypacki, który jednak zawsze będzie w ty- 
le o całą odległość linii kolejowej Oświę- 
sim — Kraków— Lwów — Stanisławów — Czerni- 
wowce— Jassy. 


do Rumunii, a 700 kilometrów na każdej sztu- 
ce towaru już bardzo poważnie w opłacie tary- 
fy kolejowej zaważy i stanowi dostateczną pre- 
mię dla przemysłu krajowego w Galicyi. 

Tak więc pcdróż, jaką odbył austryacki 
minister spraw zagranicznych hr. Bercht>ld 
ze swą małżonką do zamku królewskiego Pałesz 
w Sinai, jest nie tylko podróżą dyplomatyczną, 
ale także podróżą agenta przemysłowego, któ- 
ry myśli o doskonałem sprzedaniu swego 
towaru. 

Z wielkimi honorami przyjęto hr. Berch- 
tolda wraz z hr. Hoyosem w Sinaia. Odbyły 
się ważne narady z ministrem spraw zagranicz- 
nych, Majorescu, a rokowania te wywołały w 
całej prasie rumuńskiej głośne echo. 

Dvtychczas tylko głuche wieści mówiły 
o tem, że Rumunia jest w sojuszu politycznym 
z Austro-Węgrami. Teraz wołno już dodać, 
że obok sojuszu zawarto z Rumunią kon 
wencyą wojskową na zasadzie zupeł- 
nej identyczności interesów i identyczności nie- 
bezpieczeństwa. Nie potrzeba bliżej określać, 
w krórą stronę konwencya wojskowa rumuń 
sko-austryacko-węgierska jest skierowana. Nie 
idzie za tem, aby niebezpieczeństwo było bez 
pośrednie, ale to jest pewne, że na wypadek 
niebezpieczeństwa na Bałkanach armia austro 
węgierska będzie silniejsza o jakie ćwierć mi 
liona wojska i to dobrego wojska, jakie wysta 
wić zobowiązała się Rumunia. 

Zapytywano powszechnie, czemu przypisać 
nadanie najwyższego orderu Złotego Kuna 
br. Berchtoldowi, który zaledwie od kilku mie- 
sięcy jest u steru polityki zagranicznej i w tym 
czasie niczego zrobić doniosłego nie miał spo 
sobności. Na to pytanie odpowiedzią jest na- 
danie najwyższego odznaczenia rumuńskiego 
orderu Karola I temuż br. Berchtoldowi przy 
sposobności jego ostatniej wizyty w Sinaia u 
króla rumuńskiego. Właśnie teraz ratyfikowano 
zawartą przedtem konwencyę wojskową między 
Rumunią a Austro: Węgrami i fakt icu wyda- 
wał się kołom ma czele państw stojącym do- 
statecznym do podkreślenia jego doniosłości 
przez zewnętrzną dekoracyę dyplomaty, który 
w zawarciu tej umowy pośredniczył. 

Obok konwencyi wojskowej już nie tak 
ścisłym sojuszem łączącej armie obydwu państw, 
ale niemniej ścisłym sojuszem politycznym 
powiązano w ostatnich czasach inne państwa 
B.łkańskie z Austro-Węgrami. Częste podróże 
króla bułgarskiego do Węgier i do Wiednia, 
które już dawniej wpadły w oko dyplomacyi 
francuskiej, dają się także odnieść do Sojuszu 
politycznego, jaki wiąże Bułgaryę z Austro We- 
grami na wypadek wojay bałkańskiej 

Nawet najwierniejszy sojusznik innego 
porozumienia król czarnogórski przyjmuje obe- 
cnie chętnie rady i posiłki dyplomatyczne z 
Wiednia i można dziś bez przeszdy powiedzieć, 
że cały wieniec sojuszów bałkańskich Otacza 
politykę austro-węgierską na Bałkanach. Ma- 
my na myśli sojusz polityczny a raczej trój 
przymierze łączące Bułgaryę, Rumunię i Czar- 
nogórę z monarchią Habsburską, co razem 
wziąwszy wytwaiza dość silny związek polity- 
czny, za którym stoi także odpowiednia ilość 
bagnetów. Cała polityka bałkańska trójprzy- 
mierza nie byłaby zrozumiana należycie bez te- 
go oświetlenia sojuszów łączących niedawnych 
jeszcze rywali na polu tak grr ź1emjakiem stał 
się półwysep Bałkański. 


Bałkanach, który ukuły Austro-Węgry 
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Sąd Boży 


chłopsko żydowskich w Galicyi, 
Teatrów Rząd. Obraz ten miał wszę łzie olbrzymie powodzenie i w więk. 
teatrach w Królestwie szedł kez przerwy w ciągu 3 tygodni. 


Szkoła Myon M. Tutkowskiego 


została przeniesiona do nowego lokalu, Prorezna ul. Ni 18. 
Podania o przyjęcie przyjmują się codziennie od godziny 12 do 6 po poł, 
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teorya muzyki i solfegio — p. Kaaiewcow; harmonia, 
sirumentacya i historya muzyki--p. Tutkowski; obow, fort.—p. Grudziński 
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unią, nie łatwo będzie postawić równoważnik 
volityezoy chociażby największe potęgi zjedno- 
czyły się w tym celu Niełatwe zaś dlatej pro- 
stej przyczyny, że geograficzne położenie Au- 
stryj, jako bezpośrednio graniczącej na całej 
południowej linii z państwami bałkańskiemi, czy» 
ai z niej warownię, którą trzeba złamać zanim 
się na Bałkany dostanie Jeżeli zaś do tego do- 
damy, że warownia ta jest jeszcze bronioną 
drugim łancuchem twierdz, jakie stanowią sprzy 
mierzone państwa Rumunia i Bułgarya, to już 
rzecz widoczna, że nie łatwo kto może 
pokusić się przełamag ten pierścień żelazny. 

W tem Streszcza się dziś całe położenie 
na Bałkanach i w tem też tkwi także na wszel- 
kie wypadki rękojmia pokoju, gdyż nie znaj- 
dzie się nikt, ktoby się ważył na pokonanie 
tych czterech sprzymierzonych mocarstw, które 
jeszcze od północy, od południa i od strony 
morzą asekurowane są przez dwa pozostałe 
mocarstwa w trójprzymierzu. 

Tembardziej przeto musi zależeć innym 
na roz!uźnieniu stosunku przyjaznego Austro- 
Węgier z Włochami, które stanowią główny 
węzeł łączący wielkie siły na  Bałkańskim pół 
wyspie. 

Z chwilą kiedyby rywalizacya austryacko- 
włoska w Albanii doprowadziia do konfliktu 
między Austro-Węgrami a Włochami, cała ta 
tak umiejętnie klejona robota sojuszów bałkań- 
skich rozleciałaby sig w jednej chwili i wszystkie 
sojusze bałkańskie 
stwa musiałyby prysnąć jak bańka mydlana. 
Zrozumiała przeto wydaje się gra, jaką ze stro- 
oy drugiego systemu politycznego podjęto, aby 
za wszelką cenę pokłócić Austryę z Włochami. 
W tem tkwi zręczność intrygi politycznej, ale 
także i w przeciwnym obozie nie znajdują się 
sami polityczni idyoci, którzyby grożącego nie- 
bezpieczeństwa nie widzieli. 

Asekurują się przeto na wszystkie strony, 
asekurują się na północy i na południu, aseku 
rują się w Wiedniu i w Bukareszcie. 

Pozostaje jedna Serbia, która do tego 
koncertu środkowo europejskiego nie należy. 
Ale wszelkie czynne wyrażenie niezadowolenia 
Serbii jest wykluczone. Została ona wziętą 
w kluby tak wszechstronnie, że ani pisnąć nie 
może. Musi albo pozostawać w przyjaźni—na 
co się wzdryga—z przepotężnym sojusznikiem, 
albo musi robić dobrą minę dla całkiem dla 
niej złej gry, gdyż inuego wyjścia na razie nie 
widać. 

Położenie geograficzne znów tu sprawiło, 
że Serbia wciśnięta miedzy Austryę a Węgry 
i Bośnię, z drugiej strony otoczona granicą 
Bułgaryi i Starej Serbii, stanowiącej część San- 
dżaku Nowobazarskiego, nie może się dosło- 
wnie ruszyć. 

Teraz dopiero się pokazuje, jakiem mi- 
strzowskiem pociągnięciem było wzięcie Bośnii 
i Hercegowiny, a oddanie Turcyi Sandżaku 
Nowobazarskiego. 

Mógłby o tem dziś powiedzieć nieco wiel- 
korządca Bośnii i Hercogowiny, który wia- 
śnie zdawał cesarzowi  Franciszkowi-Józefo- 
wi sprawozdanie o sprawach serbskich w Bo- 
śnii, pan Leon Biliński. 

Ale kto zna pana Bilińskiego, ten wie, że 
z jego ust nikt niczego się nie dowie. Jedno 
jest pewne, że cała obecna, polityka austro- 
węgierska, nie wyłączając wypadków w Bośnii, 
w Chorwacyi i na Węgrzech, jest zrozumiała 
jedynie ze stanowiska wypadków bałkańskich, 
na które wszystkie lunety i armaty są nasta- 
wione. 

Dlatego to br. Berchtold mówił w czasie 
ostatnich delegacyj w swem exposé w Bu- 
dapeszcie: „wiernego sojusznika i współpraco- 
wnika w dziele utrzymania pokoju ma blizkim 
Wschodzie posiadamy w Królestwie Rumuń- 
skiem, którego panujący połączony jest węzła- 
mi przyjsźni z panującym naszym, ale nie tyl- 
ko przyjaźnią, lecz także i jednakiemi in ten- 
cyam i politycznemi. Usiłowaniem mojem bę- 
dzie utrwalić wedle sił, powiększyć jeszcze 
t; cenną przyjażń.” 


i Teraz te slowa sprawdzają się, a hr 
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Berchtold ma sposobność na miejscu odczuć, 
jak przychylnie były przyjęte na blizķim W scho. 
dzie. 

Na przedmurzu bałkańskiem w Siaaia ro 
bi się politykę pokoju, ale także i politykę naj: 
ściślejszego zbliżenia wszystkich pań stw bałkań - 
skich do Austryi. 

W. L. 


=" LH 


Achmed Mukhtar basza 
"0 nocie hr. Berchtelda. 


„Neue Freie Presse" zamieszcza wywiad swe- 
go korespondenta w Konstantynopolu, u wielkiego 
wezyra Achmeda Mukhtara baszy w sprawie noty 
hr. Berchtolda. 

Na zapytanie korespondenta, Czy istotnie po- 
wiedział on, że Turcya musi propozycyę hr. Berch 
tolda odrzucić, wielki wezyr ołpowiedział zapyta 
niem: 

„Jaki jest cel noty? —niezależność Albanii czy 
jej autonomia?" 

— Korespondent zaprzeczył wszak w nocie 
nie było mowy ani o jednej. ani o drug'ej. 

„A więc!. dlatego też oświadczyłem, że Por- 
ta jest wdzięczna za życzliwe dążenie Austryi de 
ochrony status quo od naruszeń ze strony 
państw bałsańskich, z drugiej zaś stroay Porta mu 
si każdą propozycyę zmierzającą do autonomii lub 
niezależności jakiejkolwiek części swego państwa 
stanowcza odrzucić. To samo powiedziałem wa- 
szemu posłowi. 

Ostatecznie nie mamy oficyalnej wiadomości 
ani o nocie hr. Berchtolda, ani o sposobie, w jak: 
sobie Austro-Węgry pomot Europy w naszej poli 
tyce wewnętrznej wyobsażają.” 

— „lIncyatywę Austryi uważają Wszędzie za 
granicą za zachętę dla nowego rządu” oświadczył 
korespondent. 

„Nadanie przywilejów Albanii byłoby po 
czątkiem polityki decentralizacyi.* 

-- „O przywilejach* odrzekł w. wezyr „nie 
ma mowy, o decentralizacyi zaś nic chcą przecież 
sami albańczycy nic słyszeć.” 

— „A co myśli Wasza Wysokość o decen- 
tralizacyi, dla której niektórzy członkowie gabineto 
są podobno dobrze usposobieni?" 

— „O tem nic jeszcze powiedzieć nie mogę.“ 

Na pytanie korespondenta co do pogłosek 
o dymisyi, do jakiej chcą się podać jakoby mini- 
strowie marynarki i wakufów, w. wezyr staaowczo 
oświadczył: 

— „To nie prawda, gabinet jest pewny i w 
każdym razie będzie trwał dopóki nowych wybo- 
rów się nie przeprowadzi.“ 


O NAJE WAY a 2 


Dillon o francusko-rosyjskiej 
konwencyi morskiej. 


Takiej konwencyi obecnie 
nie zawarto. 


Wrześniowy numer czasopisma „Conteme 
porary Review“ przynosi interesujacy artykuł 
znanego dziennikarza D:llona o właściwem zna- 
czeniu morskiej konwencyi pomiędzy Francya 
a Rosyą, która to konwencya zdaniem D.llona 
jest tylko humbugiem. 

Podług przyjętej ogólnie wersyi, narady 
przedwstępne o konwencji toczyły się w Pa- 
ryżu pomiędzy ks. Liewenem a admirałem Au 
berem. Nowa konwencya miała jakoby roz- 
szerzyć podstawy dwuprzymierza i związać ści- 
ślej trójporozumienie. Objąć miała konwencya 
nietylko działanie flot francuskiej i rosyjskiej, 
ale także zgodną pomoc ze strony angielskiej. 
Ponieważ jednak w związku z tem wynikał ca- 
ły szereg kwestyi międzynarodowych wypadło 
premierowi francuskiemu pojechać do Peters- 
burga, ażeby tam z Sazonowem i sir Bucha- 
nanem omówić całą sprawę szczegółowo. 

Otóż zdaniem Dulona wersya ta jest zu- 
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pełnie bezpodstawna. Uwierzon? jej tylko w 
Berlinie i to na czas królki. Sojusz franeuskc- 
rosyjski trwa już 19 lat i jest tak dobrym so- 
juszem, iż niepodobna sobie wyobrazić, aby w 
razie wojay, podczas której armie francuska i 
rosyjska działałyby „zgodnie, floty obu mo- 
carstw pozostawały neutralae lub w stosin- 
kach wrogich. O czemże wię: właściwie miała 
mówić konweucya I9I2 r. 

Cała zaś sprawa przedstawia się o wielc 
prościej. Naczelnicy sztabów generainych obu 
mocarstw spotykali się stale dotychczas w cc: 
lu wzajemnego porozumienia. Sztabu general- 
nego marynarki rosyjskiej Gwwniej zie było, a 
od roku r905 nie było i floty, więc porozu” 
mień kierowników marynarki nie warto bylo 
urządzać. W tym roku zaś naczelnik nowego 
sztabu marynarki rosyjskiej ks. Liewen poje. 
chał do Paryża i naradzał się z admirałem Au. 
berem w sprawach technicznych, dotyczących 
marynarki, budowy nowych okrętów i t. d 

Dillon zapewnia, że czerpie swoje infor. 
macye ze źródeł zupełnie miarodajnych. Oznaj 
mia przytem kategorycznie, że ani ambasador 
angielski, ani nikt z dyplomatów petersburskich 
nie wiedział nic o tej domniemanej konweacyi, 
że Sazonow i Kokowcew dowiedzieli się o nicj 
dopiero z gazet i ogromnie byli zdziwieni tą 
‘wiadomością. Poza tem w rozmowach pe- 
tersburskich p. Poincarć z Kokowcewem i Sa- 
Źbnowem ani słowa nie zamieniono z powodu 
konwencyj. 

Taka jest podobno prawda 
morskiej fra 1cusko-rosyjskiej. 


Teodor Gomperz. 


o konwencyi 


Świat naukowy ceni w zmarłym (d 16 
b. m. w  Badenie pod  Wiedaiem) Tevdorze 
Gomperzu badacza czasów starożytnych, histo. 
tyka fizozofii starożytnej. Filozolia i historya 
aauki greckiej staaowiły główną dziedzinę jego 
pracy, której owocen najdojrzalszym jest głó- 
wne dzieło życia jego: „Myśliciele greccy*. 
W dziele tem Gomperz postawił sobie za za: 
danie wyjaśnić „Psychologię m:tafizyki*; usilo. 
wał skreślić tworzenie się systemów  flozolicz- 
nych w duchu ich twóreów i dostosować je dv 
prądów czasu. Z dziedziny  fiłozofii mowocze- 
snej napisał między innensi dzieło „Joho Stuart 
Mill" (1889), pod jego też redakcyą i przewa- 
żnie przez niego samego dokonany zostal prze- 
kład dzieł Mila (12 tomów, Lipsk 1880). 

Ale nietylko literaturę naukową wzboga: 
cil Gomperz cennemi dziełami, był też pierwszo- 
rzędnym publicystą, pisywał artykuły do dzica: 
ników i czasopism wiedeńskich, żywotne, pełne 
werwy dziennikarskiej i dowcipu. W r. 1905 
wydał „Wspomnienia z życią*, które cclują 
stylem bardzo obrazowym. 

Teodor Gomperz urodził się w Brnie duia 
29 marca r. 1832. Studya odbywał na wydziale 
prawniczym i filozoficznym uniwersytetu wie- 
deńskiego. W r. 1867 został zamianowany pry- 
watnym docentem filozofii klasycznej w Wie. 
dniu, w r. 1873 profesoreth zwyczajnym. Na 
stanowisku swem pozostał aż do r. 1901, po- 
czem otrzymał nominaoyę na członka izby pa- 
nów. Jako taki odegrai wybitną rolę i należał 
do stronnictwa konstytucyjnego. 


LWYCIĘSTWO dnchowioistwa. 


(Koresp. własna „Dziennika Kijowskiego"). 
Petersburg, dn. 18 sierpnia. 


Kampania przedwyborcza w chwili obe< 
cnej rozwinęła się o tyle, że na podstawie da- 
nych, otrzymanych tak w drodze urzędowej, 
jak prywatnej, można już czynić mniej lub 
więce, prawdopodobne przypuszczenia, doty- 
czące całokształtu sprawy wyborów. 


Akcya duchowieństwa prawosławnego po 
dawnemu jest punktem centralnym przyszłej 
kampanii, i prawdopodobnie pozostanie nim aż 
do końca. Jakoż istotnie okazuje się, że akcya, 
wszczęta przez pewne czynniki miarodajne, 
była oparta na gruntownej znajomości warun- 
ków realnych życia rosyjskiego, a poprowadzo- 
na zręcznie i wytrwale, dać może wyniki, któ- 
rych się spodziewano, a inicyatorów zapewne 
zawód nie spotka. Jak już donosiłem telegra- 
ficznie, z polecenia organów centralnych miej- 
scowe władze administracyjne od pewnego cza- 
su zaczęły nadsyłać do Petersburga statystyczne 
dane co do spodziewanycb wyników kampanii 
wyborczej, a w chwili obecnej ministerstwo 
spraw wewn. już zestawiło cały materyal „wy- 
borczy.* 

Szczególuą uwagę podobno zwrócono na 
dane statystyczne, dotyczące ilości cenzusów, 
które znajdą się w posiadaniu drobnej własno- 
ści ztemskiej. Jest to caikiem zrozumiałe. Or- 
dynacya wyborcza z dn. 3 czerwca oddaje ro- 
lę dominującą na gubernialnych zgromadze-. 
niach wyborczych kuryi właścicieli ziemskich, 
w tej zaś ostatniej o wszystkiem decydują dro- 
bni właściciele ziemscy, skutkiem bowiem cią- 
głego rozdrabniania wielkich posiadłości, wię: 
ksza własność będzie rozporządzała z biegiem 
czasu coraz mniejszą ilością cenzusów. Nic za- 
tem dziwnego, że inicyatorowie akcyi ducho- 
wieństwa na drobną własność ziemską główną 
zwrócili uwagę, albowiem tam tylko mogą mieć 
wpływ poważny. 

Rachuby te niezawiodły. Okazało się: 
bowiem, że — po skrupulataem obliczeniu ilo- 
ści cenzusów, którymi rozporządzać będzie du- 
chowieństwo prawosławne, — będzie ono mia- 
lo przewagę decydującą podobno aż w 187 po- 
wiatach, co znów pozwala ministerstwu przy: 
puszczać, że wobec notorycznej skłonności du- 
chowieństwa do zawierania bloków ze stron- 
nictwami wyłącznie konserwatywnemi, — na- 
cyonalistami, październikowcami i prawicowca- 
mi, — jego przewaga na zgromadzeniach po- 
wiatowych i gubernialaych da możność prze- 
prowadzenia w 23 guberniąch kandydatów 
stronnictw, przyjaźnie dla rządu usposobionych. 

Jak dalece energiczną działalność rozwi- 
nięto celem przyciągnięcia do udziału w wybo- 
rach duchowieństwa, za przykład może posłużyć 
gub. kazańska, w której z 12 powiatów ducho- 
wieństwo stanowczo posiada w swem ręku 5, 
przyczem przewaga liczbowa jest tak znaczna, 
że prawdopodobnie odbije się to i na wybo: 
rach ogólnych w tej gubernii. Tak wiec w pow. 
kożmodarnjańskim wielka własność posiada jeden 
cenzus, II drobnych właścicieli — również je- 
den, a duchowieństwo dziewięć. W pow. cy- 
wilskim duchowieństwo posiada 12 cenzusów, 
97 drobnych właścicieli ziemskich — feden 
i wielcy — sześć; w pow. jadryńskim ducho- 
wieństwo 9, drobni właściciele —r i więksi— 2, 
it. d. A tymczasem gub. kazańską w 3eej 
Dumie reprezentowało 2 kadetów, 2 mahome- 
tan, 4 październikowców, 1 bezpartyjny, I na- 
cyonalista „niezależay*, w tej liczbie zaś był 
tylko jeden duchowny Sbkołow — i to hezpar- 
tyjny. To samo mniej więcej jest w gub. pen- 
zeńskiej, która do 3-ej Dumy nie wysłała ani 
jednego duchownego. 

Główne niebezpieczeństwo jednak bynaj- 
mniej nie na tem polega. Biorąc warunki obe- 
cnie na ogół, — duchowieństwo nie stanowi 
większości, i gdyby wyborcy świeccy chcieli 
solidarnie wyzyskać swoje prawa wyborcze 
i obowiązek swój obywatelski spełnić, przeciw- 
stawiając się duchowieństwu, to oczywiście ca- 
ła akcya zrobiłaby kompletne fiasko. Możnaby 
było z góry utrzymywać, że do Dumy wejdzie 
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paru, lub kilkunastu duchownych, i to bodaj 
przypadkowo lub dzięki niezręczności taktycznej 
którejkolwiek grupy politycznej, jak się to stało 
np. na poprzednich wyborach z gub. grodzięń | 
skiej, którą w 3ej Dumie z 7 posłów iepre- 
zeniuje aż 5 nacyonalistów, jakkolwiek ci osta- 
tni bynajmniej większości nie posiadali. Była- 
by to niespodzianka, wszędzie i zawsze możli- 
wa Ale w danym razie tego nie będzie, 
i skoro wyrażono niemal pewność, że w 23 
guberniach wybory przejdą „wedle życzenia”, 
to możemy być przekonani, że oświadczenie 
podobne jest oparte na bardzo pewnych pod- 
stawach. Albowiem nielicznemu, ale idącemu 
zwartą ławą duchowieństwu wyborcy zwykli 
mogą przeciwstawić, — nie wiem co, — nie 
liczbę przecie, bo absenteizm zawsze bywał 
znaczny, a obecnie ma być wprost przerażają- 
cy, i nie organizacyę, bo jej niema, ponieważ 
stronnictwa polityczne wśród drobnych wła- 
ścicieli nie wielu adherentów liczą. To też 
wyborcy ci, pomimo przewagi liczebnej na pa- 
pierze, staną się, łupem wyborczym silnej 
organizacyi stanowej duchowieństwa. 

Jak zaś wygląda owa imponująca liczba 
wyborców w rzeczywistości, uczy doświadcze- 
nie wyborów do 3-ej Dumy, kiedy z liczby 
1,255 wyborców dó urn stanęło zaledwie 
40 (w powiecie charkowskim), lub z 1c9o 
tylko 20 skorzystało z przysługującego im pra- 
wa (w pow. sumskim). Sluszae są zatem oba- 
wy tych, co uważają za przepadłe powiaty, 
w których na 735 wyborców duchowieństwo 
liczy 50, i bynajmniej nie zą bezpodstawne ra- 
chuby tycb, którzy liczą na pewne niemal 
w wielu guberniach zwycięstwo. 

Mógłby ktoś powiedzieć, że takie pesymi- 
styczne przewidywania nie są dostatecznie uza- 
sadnione, albowiem absenteizm zwykłych wy- 
borców może być zrównoważony w zupełności 
przez podobny absenteizm duchowieństwa. Za- 
pewne w warunkach zwykłych, normalnych, 
pogląd taki byłby całkiem słuszny, i półurzedo- 
iwa „Rossija* długo przy nim obstawńła, z po- 
czątku utrzymując, że nic się nadzwyczajnego 
¡nie dzieje, a wszelkie strachy są wytworem 
fantazyi opozycyjnych żywiołów; później, — że 
duchowieństwo niczego więcej nie żąda, jak 
tylko wolnych (dla siebie) wyborów. Dziś 
„Rossija* całkiem  zamilkła i szeroko 
omawia kwestye ekonomiczne. Jakoż trudno 
coś powiedzieć, a nadewszystko niepodobna 
zaprzeczyć faktom i rzeczywistości. „Tajne* 
okólniki i instrukcye konsystorzy są dziś se- 
kretem poliszynela, a potem, gdy konsystorz 
ołoniecki ogłosił list gubernatora, zalecający 
jaknajliczniejszą mobilizacyę duchowieństwa ce- 
lem podtrzymania stronnictw prawicowych, tru- 
dno nawet twierdzić, aby władze świeckie mia- 
ły zająć stanowisko ściśle neutralne. Ducho- 
wieństwo naturalnie w dalszym ciągu czyni 
przygotowania do wyborów, a konsystorze za- 
grzewają do udziału w nich. Tak np. konsy- 
storz tomski rozesłał okólnik zalecający wszyst- 
kim proboszczom („nastojatiel*) wzięcie czyn= 
nego udziału w wyborach. Gdyby ktoś nie był 
w stanie uczestniczyć osobiście, to prawa swe 
należy przekazać swemu pomocnikowi lub dya- 
konowi. Gdyby zaś „wbrew przypuszczeniom, 
wybory zostały wyznaczone na dzień świątecz- 
ny, to dla tej przyczyny nabożeństwa można 
nie odprawiać”. 

Tym więc sposobem akcya duchowieństwa 
zdaje się będzie uwieńczona nader pomyślnym 
dla niego skutkiem. Liczyć się z tem należy 
już obecnie. 
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faga Loon X, Hari Lator! 


| Leonardo da Vindi 
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„ Rozróżniając cztery rodżsje herezyi, refor- 
mę Lutra odnosi Pćiadan do tego z nich, któ- 
ry Objawieniu istniejącemu przeciwstawia obja- 
wienie nowe, wynikłe na skutek indywidualnej 
iaterpretacyi dawnego. Ten rodzaj herezyi 
autor zalicza do najmniej uzasadnionych dąż- 
ności teozoficznych człowieka, graniczących 
z obłędem lub nawet głupotą, albowiem w 
dziedzinie dogmatycznej—tradycya odgrywa ro- 
lę doświadczeaia, — przeto, wprowadzając tłó- 
maczenia dowolne, taki heretyk niszczy cały 
wynik olbrzymiej pracy pokoleń w kierunku 
dostosowania umysłów ludzkich do istoty Obja- 
wienia. Luter, odrzucający dobre uczynki jako 
warunek zbawienia i zaprowadzający równe- 
prawność wszystkich jednostek względem tłó- 
maczenia Pisma Świętego, burzy cały gmach 
kościelny jako taki i jako podstawowy dla 
wszelkiej społeczności czynnik. 

Przeciwko czemu głównie skierowała się 
wściekła napaść Lutra? Przeciwko indulgen- 
cyom papieskim. Zapewne, udzielanie owych 
indulgencyi wkraczało w dziedzinę nadużyć; 
atoli zasada odpustów jest najzupełniej słuszna, 
i, rzecz warta uwagi, Luter zwracając się do 
Melanchtona w te słowa: „Bądź grzesznikiem 
i grzesz mocno, ale mocniej jeszcze wierz w 
Chrystusa, a będziesz zbawiony", — głosi w ten 
sposób  najskrajniejszą,  niedorzeczną indul- 
gencyę. 

Perykles nie zawahał się opróżnić skarb- 
ca delfijskiego i ciężkiem opodatkowaniem 
obarczyć sprzymierzone państwa w celu wznie- 
sienia Parthenonu i Propylejów. Leon X użył 
nagromadzonego złota na ozdobienie Watyka- 
nu. I w jednym i w drugim wypadku nastapi- 
ła kolizya pożytku chwilowego z pożytkiem 
nieprzemijającym ludzkości. Cała inteligencya 
świata uważa sobie za obowiązek zwiedzenie 
kaplicy Sykstyńskiej,— a któryż z ludzi—nawet 
niewierzących, ale choć cokolwiek na piękno 
wrażliwych, zdołał oprzeć się jej urokowi, bu: 
dzącemu uczucia, jeśli nie ściśle religijne, to 
zawsze jednak niezwykle podniosle, idealne. 
A czy wielu się znajdzie nawet wśród wy- 
kształconych zwolenników Lutra,  którzyby 
cheieli zaprzątać sobie głowy gburowatemi pi- 
śmidłami zakonnika augustyańskiego, który w 
papieżu-humaniśce widział Aatychrysta i w 
XVl-em stuleciu bywał nawiedzany przez dya- 
bła, lub szukać rożkoszy estetycznej w oglą- 
daniu wstrętnej i nieprzyzwoitej karykatury, 
której treść Luter Cranackowi podsunął? 

Gliwn* zasady reformy nie zasługują 


wcale na polemikę: zbawienie bez względu na 
to, czy uczynki człowieka są uczciwe, czy zbro- 
dnicze, jest największą ze znanych historyi re- 
igii niemoralności; zrównanie wszystkich umy- 
słów wobec Pisma Świętego jest w równej 
mierze beżsensowne, jak i wszelka wogóle ni- 
welacya jednostek. Wreszcie reforma Lutra, 
z wyjatkiem nieprzewidzianego przezeń zbiegu 
zasad w kwestyi indulgencyi, streszcza się do 
tego, że jeżeli Kościół katolicki powiada „bia- 
le“, Luter natychmiast odpowiada — „czarne*,— 
słowem jest to coś w rodzaju „czarnej mszy“ 
odmawianej nawspak. Oparty częściowo na 
negacyi dogmatów istniejących, zawdzięczają- 
cych byt swój i doskonałość szeregom pokoleń 
i stuleci, — częściowo na zasadach niewątpli. 
wie oryginalnych, ale też i niewątpliwie niedo- 
rzecznych, system Lutra naprawdę nie zasługi- 
wałby nawet na wzmiankę w historyi umysło- 
‘wości i postępu ideologii ludzkiej albowiem 
twórca jego w istocie jest skończonym herety- 
kiem i fanatykiem z okresu XII go — XIII go 
wieków, i umysłowo zdaje Się o jakie trzysta 
lat pozostawać w tyle za epoką Odrodzenia. 
A więc jakież przyczyny mogły wywołać ów 
nieoczekiwany sukces jego herezyi i, co poza 
tem idzie, odebrać katolicyzmowi olbrzymią po- 
łać północną? 

Jak to już zaznączyliśmy, Peladan tłóma- 
czy to wyłączńie polityką, raczej — plemienną 
nienawiścią i, może wówcza$ jeszcze instyn- 
ktowną — dążnością germanów do pognębie- 
nia romańsko-katolickiej kultury i zatkniętia na 
jej gruzach sztandaru protestancko-germańskie- 
go. Dla Pćladan'a rewolucya Lutra jest jak- 
by wstępem do dziejowej tragedyi, której losy, 
od chwili ogłoszenia 95 też wittemberskich, 
ważą się to w 'Berlinie, to pod Sedanem. Nie- 
RY, opętaniec w  kwestyach ideologii 
i religii Luter — działacz państwowy zdradza 
olbrzymi spryt i umiejętność wyzyskania czyn- 
ników politycznych, i jako taki jest wyobrazi- 
cielem tegoż typu, który w stuleciu XIX-tem 
oglądała Europa w postaci żelazfego kanclerza. 

Reformę Lutra, jak właśnie na rewolu- 
cyę a nie na ruch teologiczny przystało, roz- 
poczyna ulica, paląc w osobie kilkudziesięciu 
łobuzów kontr-tezy Tetzla. Odpowiedź d-ra Mar- 
cina na bullę „Exsurge* z dnia 15 czerwca 
1520 r., wzór godności, rozsądku, umiarkowa: 
nia i dobroci—pozbawiona wszelkiego sensu 
jako dokumant rzeczowy jest świetnie skom- 
ponowaną proklamacyą: „Uważam autora tej 
bulli za Antychrysta! Przeklinam go jako blu- 
źniercę, Amen! Wszystkich chrześcijan, którzy» 
by ją uznali, skazuję na męki piekielae! O 
Ignorantissime Antycbryście! Jesteś przecież 
bardzo głupi! Twoje czoło wszetecznika nie za- 
rumieni się na skutek tych słów! Królowie i 
książęta! Czy macie słuchać tego głosu demo- 
nicznego—Antychrysta? O kościele nieszczęsny, 
oddany na łup Lucyperowi!..* 

Zważmy teraz owe trzy czynniki poli- 
tyczne, przez które miała wsiąknąć w życie 
północy reforma Lutra, —ducho wieństwo, szłachtę 
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Meszczerskij o Suworinie. 


W ostatnim „Grażdaninie" zamieszcza ks. Me 
szczerskij krótką charakterystykę zmarłego Su- 
worina. 

Zaznaczzjąćc, iż był Suworin w ciągu lat 
czterdzieżtu jego nieprzejednanym przeciwnikiem 
politycznym, oddaje jednak ks. Meszczerskij spra- 
wiedliwość zaletom zmarłego, jako człowieka i pi- 
sarza. Najlepszym okresem pracy; Suworina był, 
zdaniem jego, pierwszy okres 'praćy w kierunku 
liberalnym. Potem pod szczęśliwą gwiazdą powo- 
dzenia $taje się Suworiń innym człówiekićm. 

„W sądach swoich o sprawach i ludziach — 
pisze ks, Meszczerskij — był Suworin kezwzglę- 
dnym krytykiem, muszę jednak zaznaczyć, żé nie 
widziałem nigdy człowieka mądrego i natchnione- 
go, któryby był tak bezsilnym w tworzeniu idea-. 
łów i określonych programów w dziedzinie prze- 
konań politycznych, jak Suworin. Tłómaczyć to 
można stykaniertm się z najprzeróżniejszemi osoba- 
mi i zdaniami, z któremi codziennie spotykał się 
wydawca „Now, Wrem.". czuły i niezmiernie poda- 
tny na każde wrażenie, płynące od tego z kim ro- 
zmawiał. Taka sama nieokreśloność poglądów by- 
ła cechą stosunków jego/do licznych współpraco- 
wników, wśród których barometr stale wskazywał 
czas zmienny, a przejścia od nieufności do carte 
blanche odbywały sie nieustannie. Skutkiem tego 
odczuwało się częste brak gospodarza i stałego 
programu w tym ogromnym świecie gazety, i oto 
dlaczego „Nowoje Wremia', bez względu na swoje 
powodzenie, było zawsze organem nietylko o nie- 
określonym i trwałym poglądzie politycznym, ale 
nawet wprost sprzecznym z samym sobą w niektó- 
rych sprawach”. 

Ks. Meszczerskij| oskarża o to nietylko same- 
go Suworińa, zwłaszcza w eśtatnich czasach kiedy 
znajdował się on ciągle pod wpływem nieustan- 
nych i różnorodnych intryg politycznych. 
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(Z piłam i oad dorespondanióm), 


— Zagrożony majątek polski. W nume- 
rze 210 naszego pisma podaliśmy wiadomość 
o tem, że w powiecie Rówieńskin na Wołyniu 
sprzedaje się majątek polski obszaru 4.500 
dzies. 

Na skutek naszej informacyi ze wszyst- 
kich stron kraju zwracano się do nas z kilka: 
nastu zapytaniami o szczegóły tej sprawy. 
Jedni zgłaszali się z chęcią kupienia, drudzy 
proponowali organizować  akcyę ratunkową: 
Wszystkie te oferty skierowaliśmy według wła- 
ściwego adresu. 

Obecnie dowiadujemy 'się że właściciel 
majątku wspomnianego br. Mikolaj Jezierski 
ze Stydynia zawarł juź umowę sprzedażną 
(„zaprodażną*) z niejakim p. Michajłowem z 
Petersburga. Jednocześnie nadeszły oferty od 
szeregu osób, które poprzednio zgłaszały się do 
naszej Redakcyi. Oprócz nich zwracali się 
w tej sprawie bezpośrednio inni nabywcy — 
polacy. 

— Wypadek na kolel. Onegdaj w nocy w po- 
bliżu stacyi kolei Poł.-Zachodniech „Luboszickaja* 
pociąg pocztowy Nr. 4 najechał na niewiadomo. 
przez kogo postawiony na torze kolejowym wóz 
chłopski. Wobee tego, iż wóz był niezaprzężóny i 
pusty a w pobliżu nie było żywej duszy panuje 
przypuszczenie, że postawione go na torze nau 
myślnie celem spowodówania katastrofy kolejowej. 
Pociąg jednak szezęśliwym trafem nie wykoleił się. 
Z pasażerów i służby kolejowej nikt nie ucier- 
piał. 


i lud. Duchowieństwo niefnieckie nigdy, w o- 
wym cząśie zwłaszcza — popułarnością się nie 
cieszyło,-——owszem, przez lud było nawet niena- 
widzone, jako elita eiemięzców, w niczem nie 
ustępujących panom świeckim. Melanchton po- 
wiada, że jedyną zasługą Lutra jest uwolnienie 
społeczeństwa od biskupów i ich jurysdykcyi. 
Dla szlachty zaś duchowieństwo, z chwilą gdy 
w jego władaniu ocknęła się trzecia część laty- 
fundyów ziemskich, stało się niebezpieczoynt 
rywalem w py posiadania. Zawsze chę- 
tni do rabunku książęta niemieccy z gotowością 
uznali „naukę* Lutra po tem, kiedy ten za” 
świecił im w oczy—sekułaryzacyą. Zdając so- 
bie sprawę, że początek wszelkiej rewolucyi bez 
udziału wielkich mas obejść się nie może, Lu- 
ter potrafił wyzyskać w tym celu lud i rzucić 
go na dobra kościelne,—ale z chwilą, gdy dzie” 
ło zniszczenia dotknęło większości klasztorów t 
opactw, zmienia on taktykę i łączy się otwar- 
cie z tymi, którzy jedni tylko rzeczywiście po- 
siadali w owym czasie siłę — z panami świece 
kimi. 

Istotny inspiratot rzezi pod Franckenbau- 
sen, zbuntowany zakonnik temi słowy podżega 
panów przeciwko zbuntowanym chłopońń: „Na- 
przód, moi książęta, do broni, uderzżjcie! do 
broni, przeszywajcie! Nadeszły cudowne czasy, 
kiedy broczący we krwi książę łatwiej osiągnąć 
zdoła zbawienie, niźli my naszemi inodlitwami!... 
Zabijajcie, albowiem niemasz większego piekiel- 
nika nad buntownika!.. Jeśli padniecie, jesteś 
cie męczennikami wobec Boga, albowiem dzia: 
facie podług słowa Jego; ale jeśli padnie wasz 
wróg, chłop, —Gehenna wieczna stanie sie jego 
udziałem, albowiem powstał oh przeciwko pra- 
wom Boskim i jest synem Dyabła!*... 

O wieleż większą tolerancyą rozbrzmiewa- 
ja slowa legata papieskiego, który na zaraniu 
XIII go wieku wyrzekł po wymordowaniu albi- 
geasów: „Bóg rozpozna swoich!“ 

W stosunku do ludu taki Cezar Borgia 
uprawiał bez porównania bardziej demokratycz- 
ną politykę. Nazkazując chłopom bezwzględne 
posłuszeństwo prawom feudalnym, Luter woła: 
„czem zostałby świat w razie waszego zwy- 
cięstwa? jaskinią zbójów!* Borgia zwykł odby- 
wać swe wyprawy pod godłem: „wojną pała- 
com, pokój chatom!* 

Klasyczay pod względem  oportunizmu 
politycznego jest stosunek Lutra do króla an: 
gielskicgo Henryka VIII. Wiadomo, że Hen- 
ryk wystąpił zrazu jako gorliwy obrońca kato- 
licyzmu przeciwko zakusom doktora Marcina 
i wyśmiał go nawet bardzo dotkliwie. Przy- 
zwojtość nie pozwala mi przytoczyć w całości 
odpowiedzi ostatniego; nadają się z niej do 
druku te mniej więcej okresy: „Wasza Mość 
zrabował koronę Anglii mordując ostataią lato- 
rośl rodu królewskiego, a teraz chwytasz się 
Papieża byle tylko utrzymać się na tronie! 
Qdwagi, świnie! Spalcie mnie, jeżeli się ośmie- 
licie, wieprze Tomiściańskie!* Uprzykrzywszy 
sobie protesty Stolicy Apostclskiej przeciwko 
wielożeństwu, Henryk z biegiem czasu uznał za 
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szeń wpłynęło bardzo mało; jedno tylko poda 
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Roku 1812. Armia Napoleona rusza z 
pod Gżacza ku Gridaiewu. Kawalerya Murata 
potyka się z aryergardą rosyjską. 


— Wybory. Przypomiaamy  prawybor= 
com z m. Kijowa, że 24 b. m. upływa termin; 
składania deklaracyi dla tych osób, Które, zaj- 
mując oddzielne mieszkanie, nie opłacają po- 
datku mieszkaniowego, oraz dla emerytów. 


— Sprawdzanie list wyborczych miasta 
Kijowa w biurze statystycznem ma się ku koń- 
cowi. Obecnie prowadzona jest korekta list, 
wydrukowanych do końca alfabetu, przyczem 
zwrócona jest uwaga na prawidłową registra- 
cyę imion i imion ojców wyborców. Wobec 
krótkiego czasu, który pozostał do terminu w: 
jakim listy mają być ogłoszone, drukowanie 
zostało powierzone kilku drukar- 


niom. 
W dniu wczorajszym podań od osób urze- | 
czywistniających swoje prawa w drodze zgłc- 


nie wpłynęło od emeryta. 

Oprócz tego złożył podania szereg osób, 
zajmujących oddzielne mieszkania i nie opłaca- 
jących podatku mieszkaniowego. 

— Z politechniki. 2o b. m. w politech- 
nice zostały zakończone wstępne egzaminy. 
Składało je do końca wytrwale tylko 575 abi- 
turyentów: na agronomii 188, mechanice 152, 
iażynieryi 123, chemii 112. 

Ostatecznie uchwalono, że wolnych miejsc 
na I kursie jest: pa agronomii 75, mechańice: 
go, iażynieryi 75 i chemii 75. Część tych 
miejsc zostanie prawdopodobnie zajęta przez 
osoby z wyższem wykształceniem, które mają 
prawo wstąpić na I kurs bez egząminów. Licz- 
ba ich w tym roku jest znaczna, wynosi mia- 
nowicie 47; na agronomii 24, mechanice 4, in- 
żynieryj 8, chemii rr. Większość ich jednak 
może być zaliczona w poczet studentów star- 
szych kursów i w takim razie zostana oni 
przyjęci po za podanemi liczbemi wolnych 
miejsc na 1 kursie. Kwestyę tą zadecyduje o- 
statecznie dzisiejsze mieszane posiedzenie rady 
dziekanów, jak również ustali ono wysokość 
konkursu, który będzie w tym roku stosunko- 
wo wysoki na wszystkich wydziałach. 

Stopnie z rosyjskiego są już także poda- 
ne 'do ogólnej wiadomości. Naogół są złe, 
bardzo dużo jest między mimi jedynek a nawet; 


jedno zero. 


Ostateczny rezultat konkursu, a także lis- 
ty osób przyjętych na I kurs będą ogłoszone 
jutro. Zwracamy uwagę na ważną okoliczność. 
że niezbędne jest w tym roku zastąpienie re- 
jentalaych kopii dokumentów ich orygina- 
łami przed ostateczaym terminem  przyjmo- 
wania wpisowego, gdyż w przeciwnym razie 
wpisowe nie zostanie przyjęte i dana osoba 
nie zostanie zaliczona w pączet studentów. 

— Zaliczenie studentów. W dniu 20 
sierpnia rektor uniwersytetu zaliczył 201 no- 
wych studentów, a mianowicie: na wydział hi- 


dogodniejszą dla siebie naukę wiary, która w 
stosunku do kobiety nie zabraniała wcale użycia 
miecza. To też we dwa lata później Luter pi- 
isat do królewskiegó próżelity: „Rozpostarty u 
nóg Waszej Królewskiej Mości, w całe; pokorze 
błagam 6 przevaczenie. Jeżeli Wasza Wielkość 
rozkaże, odwołani swoje słowa i rozsławię imię 
Jego, — niech mi tylko raczy wydać rozkaz. 
Czem jest Luter wobec Waszej Mości? ni- 
cością!* 

Mąd+ze kombinując rozliuzne wpływy, tra- 
faje oceniając znaczecie czynników państwo- 
wych, korzystając ze słabości jednych, wyzy- 
stując siłę drugich, umiejętnie przesuwając je 
na szachownicy dziejów, — Luter naprawdę 
może szczycić się swem dziełem — zupełnego 
wyzwolenia Germanów z pod wpływu kultury 
łacińskó. katolickiej. 

Atoli, powtarzamy, gruby błąd popełnia 
ten, kto reformę Lutra usiłuje wtłoczyć w pa- 
sma ideowych zdobyczy ludzkości, kto łudzi się 
pegłądem, jakoby dopiero rok 1517 miał zwia- 
stować Europie erę wołnej myśli, a humaniści, 
mieli być praecursorami doktora z Wittembetgu. | 

Wynik średaiowiecznej egzaltacyi — reli- 
gijne dzielo Lutra jest pozbawione jakiejkol- 
wiekbądź łączaości z racyonalizmem: Luter po“ 
lemizował, gorąco nawet i niecenżuralnie, ale 
nigdy nie rozumował. Myśl filozoficzna Odro- 
dzenia w żadnem pokrewieństwie z ideologią 
jego nie pozostaje, bowiem myśl ta jest jakby 
dalsżym ciągiem myśli antycznej, a w dziedzi: 
nie ostatniej — autodydakt wattburski zdradzał 
nieuctwo doskonałe. 

Odrcdzenie wstrzesiio to, co Pólądan na- 
zywa — „la tradition*, przyswoiło umysłowi 
chrześcijańskiemu jej skarby, — symbolicznie— 
rozwarło podwoje Watykanu przed ‘bogami po- 
gańskimi. Nie Luter udzielił humanistom dy- 
spensy na rozumowane zgłębianie rzeczy i zja- 
wisk (tak samo jak wcale nie Luter był pierw- 
szym tłómaczem Biblii), — otrzymali ją oni 
z rąk Papiestwa, które, nadając katolikom wol- 
ność intelektualną — przez to uczyniło wszel- 
ką reformę zbyteczaą. Humaniści pozostali 
wierni katolicyzmowi, który ich przygarnął. 
Nawet Erasmus z Rotterdamu, zdający się—na 
początku przynajmniej — zdradzać pewną dia 
protestantyzmu sympatyę, obruszył się przeciw= 
ito proponowanym przez reformatora-wstecznika 
zasadom radżenia sobie z kobietami, zasadom, 
z których bardzo wyraźaie wychyla się sylwet- 
ka Henryka VIII. 


I oto w epoce, kiedy Marcin Luter ciskał 
kałamarzem w dyabła i przyżywał przeciwko 
sobie sześćset Minotaurów, Rhadamanthotaurów 


i Cacotaurów, — ręka Leondrda da Vinci wpi 


sywała tyż obok rozwiązanych zsgadnłeð z dzie- 
dziny matematyki, mechaaiki, anatomii, przy- 
rodoznawstwa, geologii, lotnictwa i t, d. — co 
następuje: „Nie dotykam Tisma Świętego, 
alhowiem w miem mieści się Prawda Naj- 
wyższa”. A dalej: „Przyroda zaczyna od ro 
zumowania i kończy na doświadczeniu; należy 


jak wiadomo, stanowić ma 10% 


[nania tego projektu pod warunkiem: 


[wyższe pytanie udzief 
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storyczno-filologiczny — 40, na przyrodę — 
23, na wydział matematyczny — 50, na praw- 
ny — 37 i na medycynę — 58. Ogółem za- 
liczono dotychczas 675 studentów. 

W daoiu dzisiejszym ma być zaliczonych 


|okcło 190 studeatów, 


Zaliczanie „byłych studentów“, t. j. tych, 
którzy dla rozmaitych przyczyn wystąpili z u- 
aiwersytetów kijowskiego i ianych, rozpocznie 


|się w da. 27 sierpnia. 


Zaliczaaie studentów chrześcijan zostanie 
zakończone do Io września, poczem rozpocznie 
się zapisywanie studentów żydów, ilość których, 
ogólnej liczby 
studentów. 

— Miasto i T-wo tramwajowe. Przed 
dwoma laty kijowskie I-wo tramwajowe wy- 
budowało na Łukjanówce nowa stacyę elektry- 
czaą w celu zaopatrzenia w prąd elektryczny 
lnii tramwaju w rejonie łukjanowieckiej sieci 
tramwajowej. 

Przewodniki elektryczne przeprowadzone 
zostały w powietrzu, przeciwko czemu wystę- 
powały często nadzór techniczny zarządu gu- 
bernialnego i zarząd miejski. 

Rada miejska postanowiła przedsięwziąć 
środki w celu przeprowadzenia przewodników 
podziemnych. 

W tym celu opracowany został projekt, 
który oddaroą do zatwierdzenia komitetowi te- 
chnigzno budowlanemu mivisterstwa spraw we- 
wnętrzn. Ministerstwo zawiadomiło zarząd miej- 
ski, iż rozpatrzywszy projekt reorganizacyi sic- 
ci głównych tramwaju elektrycznego w Kijo- 
wie nie znajduje żadnych przeszkód do wyko: 
1) ab 
wszystkie projektowane linie główne były ko 
ziemne, 2, aby Siła napięcia prądu elektryczne: 
go w Szynach nie przewyższała 3 wolt. 

— Zarząd miejski zwrócił się do zarządu 
Tow. elektrycznego z zapytaniem, ile Tow. żą- 
dałoby za swoje przedsiębiorstwo w razie, 
gdyby miasto zechciało je wykupić przed ter- 
minem, 

W odpowiedzi 
ktryczaegó oświadężył, 


na to zarząd Tow. ele- 
ią odtłowiedź na po- 
E miejskiej do 
spraw oświetlenia na posiedzeniu jej, które od- 
będzie się jutra. 

Na posiedzeniu tem pomiędzy innemi ro- 
zważama będzie kwestya zmniejszenia taryfy za 
korzystamie z energii elektrycznej. 

— Młoszkanie dla wojska. Władze gu- 
bernialae zwróciły się do zarządu miejskiego 
z prośbą o rozlokowanie 4,000 szćregowtów- 
rezerwistów w mieszkaniach osób  prywa- 
tnych. 

— Budowa domu ziemskiego. Na mocy 
umowy, zawartej pomiędzy kijowskiem ziem- 
stwem gubernialnem a. Pogotowiem rąłunko- 
wem w Kijowie poszsga przy ulicy Rejtarskiej, 
należąca do ziemstwa, zostanie objęta w posia. 
danie przez zarząd Pogotowia niezwłocznie po 
załatwieniu formalności związahych z tą tran- 
zakcyą, Co ma nastąpić w daiach najbliższych. 

Przytułek ziemski przy ' ulicy Rejtarskiej 
zostanie umieszczony przy ulicy Michajłowskiej. 
w lokalu wynajętym. 

Pogotowie po objęciu w posiadanie po- 
sesyi ziemskiej niezwłocznie rozpocznie tam bu. 
dowę własnego gmachu. 

Budowa gmachu ziemstwa przy ulicy Wło- 
dzimierskiej w posesyi, która dotąd stanowiła 
własność Pogotowia, zostanie rozpoczęta dopie- 
ro na wiosnę. 

W d. 7 września odbędzie się posiedzenie 
specyalnej komisyi ziemskiej, która ma zaapro- 
bować jeden z pięciu projektów budowy gma- 
(chu ziemstwa i zdecydować wybór budowni- 
czego. 


nam postępować w kierunku odwrotnym, i bio- 
rac za punkt wyjścia badanie — przez nie do- 
chodzić do odkrywania praw*. „jeżeli nie po- 
wołuję się na autorów, jak oni (Leonardo ma 
na myśli humanistów, a wiadomo, że szm on 
prócz włoskiego mie posiadał innych języków, — 
a więc i przyswajanie obcej literatury filozo- 
ficznej było diań utrudnione), — to jednak po- 
wołuję sią na doświadczenie, które jest mistrzem 
ich mistrzów". „Tylko taka wiedza zasługuje 
na nazwę prawdziwej, która w drodze doświad- 
czenia stała się zdobyczą. naszych zmysłów”. 

Nieliczne przytoczone tu zdania Leonarda 
już tworzą, zdaniem Póładan'a, jakby konsty- 
tucyę pozytywizmu, a są jednocześnie zupełnie 
wolne od jakiejkolwiek domieszki kerezyi. 

Prawdę naturaluą uznał Leonardo w ob- 
jawieniu chrześcijaóskiem. Ubóstwia on Stwórcę 
w śwych arcydziełach, dążąc równolegle w swych 
badaniach do przeniknięcia tajemnicy praw 
kosmicznych. Rozumiejąc zapewne, że podanie 
do wiadomości publicznej owego systemu, go- 
dzącego wiarę z nauką, byłoby przedwczesne i 
mogłoby się siać jedynie żródłem nowego 
wrzenia, twórca metody doświadczalnej ukrył 
swoje odkrycia w rozrzuconych rękopisach, pi. 
sauych dziwnem pismem od prawej ręki ku 
lewej—a odczytanych blizko czierysta lat po 
zgonie mistrza, 


I w tem odrodzeniu się jego myśli do- 
piero w okresie stulecia XIX-go zawiera się 


jakby wielka racya historyczna, albowiem na- 
leżytego hołdu system Leonarda mógł się do- 
czekać tylko od nas—ludzi, którzy wobec ol- 
brzymiego rozrostu nauki filozoficznej i wiedzy 
kosmogonicznej — volens nolens muszą 
zastanawiać się nad kwestyą możliwości pogo- 
dzenia chrystyanizmu i wiary z  dociekaniami 
umysłu. I oto dowiadujemy się, że granicę 
tych dociekań oddawna już zakreślił twórca 
„Giocondy*—a granicą tą jest— nieskończoność, 
nieskończoność, gdzie poza ubóstwieniem poja- 
wić się muszą pierwsze oznaki poznawania 
Stwórcy, czyli takie wyżyny, na których czło» 
wiek, gdyby zdołał się był na nie wzbić, prze- 
stąłby być człowiekiem. 

Czemże jest wobec Leonarda taki Marcin 
Luter, pogromca Sakramentów i Ojców ko- 
ścioła? Ideologicznie—nicością, raczej wielko» 
ścią negatywną. 

Ale politycznie pozostaje on siłą olbrzy- 
mią, żywiołową, inicyatorom niepodległości kul. 
turalnej germanów, twórcą protestantyzmu, 
który, rezpreżentując w rzeczywistości nie re- 
ligię, ale — plemię— „niestety, mówi Peladan, 
może się rozwijać nie inaczej, jak tylko kosz- 
tem naszego upadku“. 

Oto są zasadnicze wnioski książki Pela- 
dan'a, ciekawej i pouczającej nietylko jako 
apologia Leonarda da Vinci—odkrywcy meto- 
dy doświadczalnej. 

W. T. D. 


N zitt | DEIASARRIE kKkiIiJU WAS 3 


— Przyłączenie Kowła do kolei Nadwi- Z TEATRU | MUŻYKI. respondencyę, specyalnie dla „Miesiąca“ napisaną skiej, towarowej i pocztowej pomiędzy Szwecya 4, Oblig. Moskiewsk. Kred. T-a. .  gg'la—r00'4 
ślańskich. Na mocy rozporządzenia ministra [3 przez Pzuzihskiego-beya z Konstantynopola o „Woj-|; Rogyą przez Rewel i Petersburg. CK aan s, y 92 
komunikacyi, stacya kolei Poł.-Zschodnich Kc- Artystyczny Teatr „Miniature*. nie włosko-tureckiej", oraz ciekawy artykuł p. St 5°% Oblig. Odesx. Kred. T- . 


, F: s Peròwicza o kandydaturze na prezydenta w Stan. 
A Że wszystkich teatrów kijowskich najwcześ- Zjednoczonych. Wprówadzona też nowy dział 
niej rozpoczęły sezon teatry „Miniature“. Jeden z p. t „Co czytać należy”, by tym ułatwić publicz- 
nich, mieszczący się w sali Brykina (dawniej Ber | ności oryentacyę w bieżącej literaturze polskiej h 
gonier), przybrał peciągającą nazwę „Artystycz-| zagranicznej. Prowadzić będzie ten dziął p. E. Cze 
nego“, s A 4 kalski Poza tem dział aktualny, dział sportowy, 
Czy miano „artystyczne" może się odnosić do|karykatuy polityczne. Wszystkie artykuły bogato 
sądowej uchwalił oddanie pod sąd urzędników RB i PO ak D já jakimi z SPU SĘ ilustrowane. Sm A TON A A 
izb sikowa i J i zego rodzaju Scena ma do Czynienia, to je zecz -- Jeszcze jeden kandydat. iektóre pisma j 
Ri a FR > ile yd Bros inna, ale trzeba przyzntć, że owa „artystyczna" | warszawskie powtórzyły za zt żargonową wia- P i ć 41/9/, Listy Zast. Chers B 
SZ g s 2 I NAGi+ yć Z celu powstrzy- impreza przynajmniej w jednym kierunku dobremu domość o.. nowej „kandydaturze kompromisowej”. lu wspólnej narady z Juan-Szi Kajem co da, Akce 
mania wykonania wyroków i odraczania spraw | smakowi hołduje—mianowicie, jak dotychczas, uni“ | Tym razem „kandydatem kompromisowym* ma byćĵ środków likwidacyi ruchu wołnościowego. 
kryminańtrych. ka pornografii, rzeczy jakby zrośniętej i nierozdziel- |adw. prz, Juliusz Benzef. Jak zapewnia „Nowa GA: Pekin (WŁ). Oprócz Morrisona rząd mia- 
— Sprostowanie. We wczorajszym nu-|”9) 94 tego, rodzaju przedstawień, u zeta“, pogłoska ra jest od początku do Końca zmy-|nował doradcami obywatela Stanów Zjednoczo- 


; Ę Jednoaktowa opereta p, t. „Wróg muzyki" |slona i że adw Benzef z nikim o kombinacyi po- SL a AIM 
merze w telegramie z Paryża błędnie wydruko: | ułożona została zapewne przez wielkiego miłośnika debnej nie rozmawiał. Jt Po”| nych Jenkscha (sprawy reformy '| pieniężnej) i 


41/7 s» Besar.-Tau;. B. Ziem. 87!15 R: 
o | Wileńsk. Ban. Ziem. 8q'l2 16 
bp wg.  Dońsk. Łaga SJ 8584, —B6' le 
4'//,  Kijowsk Banku Ziem. . 87 1,—88' * 
4:/0j, _ Moskiewsk. E A 8g114—90 

41404,  Niż.-Samar. 5 ås 871/1- 88la 
i 47/a0/,  Połtawsk. : : 8731, —B811, 
jakie miały miejsce w średniej Mongolii, Cżao-|4'/%  Tulsk. w, 8811, —B9''a 
Er-siuń ma zamiar przyjechać do Pekinu w ce-|4/%io Charkowsk. —., 


Sprawy chińskie. 

Londyn (AP). Rząd nie otrzymał dotych- 
czas odpowiedzi od Chin na notę w sprawie 
Tybetu. 

Mukden (AP). W związku z  zajściami, 


wel przyłączona została dó kolei Nadwiśłań 
stich. Odnośme rezporządzenie ministra rozesla- 
ne zostżło rfaczelnikom kolei. 

— Sprawa madużyć w izbie sądowej. 
Pierwszy cywiłny departament kijowskiej izby 


anku Ziem. 8711, —8771, 
ye 1-go T-a Żegl. po Dnieprze. — 


s 2-80 y „ u » 
Akcye T-a Kaukaz i Merkury. 
Akcye Rosyjsk. T-a Żegi. Handl. Czarn. 
„ Ros. T-a transport, I asekur. 
T-a Ubezpieczeń „Rosya” 


wata została nazwa miejscowości Aix les|„cudrej" muzykiiskłada się z dość swobodoie powią- — Z Bratniej Pomocy Lwowskiej. Towarzy-| niemca  Hlerhelinga (sprawy podatku od soli,| „  Mosk.-Kazańskiej kolei E E 
Bains, w lierespondencyi zaś z Żytomierza ch vpożycfpnych" pelqdyi: Treść tej operety pa sda, pa wik "ARES = austryaka Fischera (sprawy handlu i rolnictwa)| „ Mosk. K. Woroneś. kolei . 997—912 
i i > _„|błaba, a wykonanie przyzwoite. wowie udziela wszelkich infermacyi, dotycząć : . A d Mosk, Wind.-Rybińsk. ć 

m a ów Panno] Być ao > Z góry na dół" ar tarsetką o treści trochę |studyów na A e i wa uy kasta | |-osyanin= Brargitameprasz pigie ai e Poł W Sokole ppn 
ciwnikami pol a : U e i : politechnie y p oł.-Wschod. kolei © ać 284—285 
) l Po itycznymi 5 zamiast: 7—| pieprzowej, która odegrana była z widoczną inten' |we L'sowie. W celu zaś ułatwienia kolegom przy- Podróż Wilhelma II „  Półn. Doniecka x 4: 395—397 
„przeciwróściami*,—co niniejszem prostujemy. | cyą prześlizgnięcia się po drastycznych momentach, | gotowania się do egzaminu wstępnego urządza dwie. a »  Azowske-Dońsk. . . + — 640—543 
— Powrót gubernatora t wice guberna. | Co też opad R. sec ub Wide kopa o kadów przygoiwwawczych z geometryi Berlin (AP). Cesarz w nocy wyjechał do] s  Wołsko-Kamsk. b. w 950—955 

i i 2 ii a- występy solowe złoży ię: ładny ś ślnej i ry h: i : ; Ek. * E 

tora. Wczoraj powrócili do Kijowa generál- 5. ni RL on ele. winte Wykonahi wykreślnej i rysunków odręcznych; serya pierwsza Szwajcaryi. . „  Rosyjsk. dla Handlu Zewn 414—416 


rozpodznie się 15 go, d'uga 25 go września, 
Na odpowiedź załączyć należy markę pocz: 
tową 


Ros. Azyat. . z . = 
AkcyeRo$. Handi. Przemysł, 370—gqa 
A Petersb. Międzynar. Komerc. 543—550 
Akcyc Peiersb. Dyskont. Pożyczk.". 544—546 


gubernator F. Trepow i wice-gubernator B. 
Kaszkarew. 


OSOBISTE. 


przez artystkę cesarskiego baletu — p. Oficerską. 


Bandyci w Londynie. 


Ze szlecły Tutkowshktego. Londyn (AP). W nocy zamaskowani bana 


PA D OESE 


P; Joachim B pa plaskie pozy M, Tagkopiskiego, oprócz rrez . Jdyci wtargnęli do teatru „Varieté“. Uśpiwszyj * Banku Zjedadzoeja e oz T zd 
. Joachim Bartoszewicz, redaktor nasze-| 1wóch klas śpiewu pod kierunkiem pp. Santagono: W. p u za pomocą chloroformu stróża i strażaków, na-| * ma RT F.- 
; A Gorczakowej i Bruno -Wib otwiera się jeszcze moś i RR ; j , „  Kijowsk. Pryw. banku handl. = 
go pilnie powrócił do Kijowa. trzecia EMS Wókalia, Na  nafozycieliia Eo rej kla- Ostatnie wiado Gi. pastaicy rozbili nabojem dynamitowym szafę, zra+| „  Besarabsko'Tauryck. . . 67a 
— ZAMACHY SAMOBOJCZE. Wczoraj wfsy śpiewu zaproszono panią Ferreti-Fraga, osobę z PTA bowali z niej 1000 funtów szterlingów, po-| „  Wileńsk. Żiemek. Bankn . 620 
domu M A przy ul. Kuźniecznej oteuła sią młoda | wielkiem pedagogicznem doświadczeniem, która w ; , {czem umkneli. »  Dońsk. Banku Zicmst. ° 642 —647 
przekupka Nadzieja K. ciągu ostatnich kilku lat była kierowniczką klasy Rokowania pokójowa. Utrzymujący bli- „. Kij; Banku Ziemskiege . 712 
W domu Nr, rr2 przy ul. M. Błagowieszezeń. [śpiewu w żytomierskiej Cesarskiej szkole mu-|zkie stosunki z rządem włoskim „Popolo Ro- 0 kanał panamski. Akcye Moskiewsk. „ . 828 


skiej zażyła w celu samobójczym kwasu karb>lo Niżegor.-Samas. „ . ò 715—740 


zycznei. u ii ł j i . p. E s 
wego nraczka Marya K Pani Ferreti-Fraga otrzymała swe wykształ mano ic że kr + | olek. a „Londyn (AP). Zawiadamiają urzędowo, iż] „ _ Połtawst. M A t 600 —605 
E Przy ul. W. Waeylkowskiej Nr. 72 otruł sig genie Wokajna muzyczne z początku pietia UR kj y A EB pao polegaja Tedynie Anglia ma zamiar zwrócić się do Stanów Zjed-| » a e Fi , > ad 
subli mateną Aleksander D, prico Capozi, a następnie pod kierunkiem znako | wych Oraz warunkąc oju, po | noczonych z wnioskiem o oddani d ob V e » A ua 4 ASD 
W domu Nr. 5 przy N. Tarasowskiej usio: f mitego profesora Moretti w Medyolanie. Występo |na domysłach. W rzeczywistości nie odbywa rad = araea i a- obrady Bakińsk. T-a Naftow. . „ r 814—817 
wała się otruć M, K. „Pogowie" we wszystkich wy | wsła z powodzeniem w odpowiedzialnych partyāch się żadna urzędowa wymiana zdań w sprawie y P P go. „,. Kaśpijsk. T-wa . . . 2275—2385 
padkach udziefiło pomocy lekarskiej. sbpranowych ne najlepszych scenach operowych | > korczenia wojny, jecz porozumiewają si Róznithi. Naft. i Handl. T-a Mantaśz. i Ko. G20 - 623 
— NAPADY, Onmegdaj wieczorem w zaal | WE Włoszech. Hiszpanii i Ameryce i dotąd zacha ike = x J e kt p hi ja SIĘ y i udzia AWR Aina dia PME = 
Makaak zier bandyci napadli na D. Supruna i WANA ED w połączeniu z prawdziwą gi aL sy 4, a tzęodni ko Ea Medd, Tuluza (AP). Jednocześnie ze strajkiem] qkcye Briańsk., Kopalni Węgla : ży: 00 
ariubowz mu 50 rD., zegarek, czapkę i sprawunki. ą metodą . nym  poważani 1 cz ni ywate u s ; p, a A g a 
Wśród napastników Suprun poznał PA M rzeźni- y own a pm dak | Briańsk Fabr. szyn . . ali aao 


państw, w zamiarze wynalezienia pożądanego 
dla obu stron sposobu wyjścia. Porozumiewa- 


bawem przez żandarmów. Naft. T-wa Hartman. . 305 —308 


NZ Kołomieńsk. Fabryki . i 245—217 


Na rogu Ołegowsiiej i D. Wału banda żło PRZYJECHAŁ DO KIOWA: 


7 is ; ORA nie się to jest zupełnie poufne i szczegóły jego. Stosunkiirosyjska-japońskie. Fabr. Malcewsk. m 489—491 
pa Ż5 6 „chuliganów“ ograbiła niejakiego J: H.tel Continertal: pp. Arnold Meng; Jan Za- | pozostają Š najściślejszej tajemnie Tek ń rÀ » irosyj i jap | e polikiburnk Mełeltry. «2 = 
KRADZ 2 leski, adwokat przysięgły, z Żytomierza; L. Ber;ļ" ró "ukażui Ew J A SĘ A h Toklo (AP). Czasopismo sDzi-Dzi ener, Nikopol-Mariupolsk. . . 332 -334 
a ST U LE, W domu Ne 4r przy Szo-|Ą, baron Mas, Karmen Przewalińsk», obywatelka; | lmo to ukazują Się w rozmaitych pismach|gjcznie protestuje przeciwko utworzeniu w Ko- Putiłowski . . . . 183—185 
goral SZEÓI AEE 9 odzież z mieszkania We-|S, Bzłkind, kupiec; Kazimierz Gajewski, obywatel, | szczegółowe wiadomości o warunkąch, stawia-| fe; dwóch dywizyj, twierdząc, iż stosunki z Ro- Rosyjsr. Balt. Fabryki. . 375 


- ROB. « . {|z Odesy; Seweryn Zaleski, obywatel, z gubernii|pych przez obie stróhy, są one jedynie wyra- . - ; : s. > Roś. Fabr lokomot. (Bue). — 
W tramwaju na Bezakowskiej jakiś złodziej | podolskiej; Aleksander Zapolski, obywatel, z pow. «ike w je yta [sya nie dają powodu do zwiększania armii ja- T-a Odlew.ni stali „Sormowo”  166—168 


skradł A, Fedotowej z torebki portmonetkę z pie-| kjj zem pizckonań i pragnień zsjmujących się tą ońskiej. 4 ` Wae: Feniks = 
niędzmi, poczem wskoczył do następnego wagonu, E pp. Jan Rakowicz, szambelan |SPTAWA osobistości. 1 W, kołach rządowych wło- P ; a Dwiętiel" siać a = 
n akpi piita przez stójkowego, Złodziej |dworu JCM, z Kamieńca; P. Grenier; Adam Maku- | skich nie spodziewają się wyników pomyślnych Nowy poseł rosyjski w Bukareszcie. Dońsk-Jurjewsk. Metal T-a. 361—363 
okazał siq ©. *3: em. tewicz, inżynie, z Rygi; Fryderyk Drezemeier;| poufnej wymiany zdań. Panuje tam przekona- : Ros, kop. złot. à ą 4 2 

W domu Ne 5a przy nl. Dymitrowskiej skra- b, Bicz Z W JE - U Le M y F Bukareszt (AP). Nowomiañowany poseł! > T E 
dziono I. Slince złoty medalion. poleBnij icz z Warszawy, Eugenia Skal'|pje, że daleko skuteczniej posunęłoby pre- rosyjski Szebeko został przyjęty przez króle w R PETRI an - 


EEDE ła + nowska z Kiszyniowe; Zenebiusz Zasimowski z 
oteia „Europejskim“ przy Kreszczatyku Odesy; twmy Gabajew z Radz; A. Kawaliot); 
JE 2 wykryto Sysiematyczną kradzież bielizny. Zło-| Michu Tomatzawski z Sewastopolu, 
dziejkę Moszkowską aresztowano. | Hotel Ermitage: pp. Karo! Wołowski z gu- 
— ARESZTOWANIE BEZPRAWNYCH. W f bernii warszawskiej; Nadzieja Gedeonowa; Natalia 
domt Ne 7 przy uł. Wołoskiej w mieszkaniu Elpe- | Matwiejewa; L. Debolska; Jerzy Lewestal; Jerzy 
rina połicya aresztowała wozoraj g żydów, nie ma: | Sychorukow; Katarzyna Newen; Paweł Starodubow, 
jących prawa zamieszkiwania w Kijowie, Mówi Lm e ubawa; Michał Maksimowiczę 
— ZGUBY. W cyrkule starokij fm p. Ee;jl-wdwika Truchanowa. t ; 
terson złożyła złoty węg z a e R! klątci Hłądyniula: pp. Konstanty Swieczyn; 
ziony na Reitarskiej; a urzędnicy Osżowski i Pe.|pułkownia; Midhat Molawko; Konstanty BYE 
trenko—pvgilares z 44 rb., źhaleziony na placu Ra- fadwokst przysięgły, Wiktor Karawodin; Włodzią 
tuszowym. mierz Markdwic7, marszałek szlachty; Mikołaj Niş 
— PODPALENIE, Onegdaj na strychu domu |X0lski; L. hr. U. htomska; Aleksandra Adamowicz; 
Ne 6 przy zauł. Dzikim zapalilo się siano. Ogień|*7 6 st; M, Miłednt; Włodzimierz Morozow; Wło- 
zauważono zawczasu i prędko stłumiono. Przyczy-| t7imierz Mszatąki, Sergiusz Erisow; L. Pławtow; 
ną pożaru było podpalenie. ÓW > „Karman Sz % i 
— TOPIELEC, Onegdaj ze stawu na „Soba zi. 6 miejmk= o O WRC zwy 
czjej Tropie“ wyciągnięto as" 70 letniego czło- tej, z ggbernii podolskiej: A. Lipowski, kupiec; Al- 
wieka, sądząć z wyglądu żebraka. fred Naleszkiewicz, obywatel, z Popieluch; Jerzy, 
Zwéi adwieziono do kostnicy przy szpitalu Meier, woj. Stanisław Cieciszewski, obywatel, z 
Aleksandrowskim. DYW: Stanisław Ziemieński, obywatel, z pow. 
— NIESZCZĘSLIWY WYPADEK. W ogro MU Hotel Universal: an Matliński z Wołocz. 
dzie przy ul. Tymofiejowskiej Ne 8 stróż Smarczen- | Franciszek Kulczycki z kk Zygmunt Marke- 
ko spadł z wysokiego drzewa i ciężko się potiukł. | yjcz z Wiunicy 
W karefće „Pogotowia“ odwieziona go do szpitala. i 


ye Paiast-Hòótei: pp. Edward Pawłowicz, obywa- 
+ — ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. W. nie-ftel, z Mohylowa; Franciszek Rudnicki, obywatel, 
dzielę, jak o tem pisaliśmy, dowuszczono się zna- ļiz Erýwañia; Klemens Hertitn, sędzia śledczy; Gu“ 
cznej kradzieży w > A Kąznsczeja. ftw Lessig, kupiec; Leon Ingal, kupiec; L. Holend- 
ak się obećnie okazało, sprawcami kradzieży | berg, kupiec; [Olga Goldenberg; E. Perelman, ku- 
są: zegarmistrz z ul. Meżigorskiej Stnderow oraz] piec; Grzegorz Hurwitz, kupiec; :5 Bassin, kupiec; 
pozb. praw Lubas i Brusiłowski. Złodziei areszto- | M. Kapłun, kupiec; Halina Gurewicz; Grzegorz Got- 
wano. tesman, kupiec; S. Kari, kupiec; D, Rabinowicz, 
— ECHA ZABOJSTWA W WIĘZIENIU. Do- | kupiec. i 
konane w tych dniach w więzieniu iutjanowieckiem Hote! Rosyn: pp. Teodar Soroczenko; Albfrt 
zabójstwo skazanegó na Ciężkie roboty 1. Ponoma- | Reno, kupiec; Jerzy Aio; lam Kuts; Władysław 
renki, Iga, jak Się okazało, związek z wykrytą nic- Stroński z Białej (Cerkwi: Aleksander Droczyński 
dawao argarmizaćyą Więźniów. Członkowie owejjZ Kamieńca; W'ktorya Łopatina; Artur Stewen, 
szajki zaznajamiśli się dokładnie z warunkami eko | kupiec; Mikołej Szulgin; Wiktor Jewstawjewj, Olga, 
nomicznymńi i polożeniem krewnych więźniów,| Winokurowa; A. Grigóriew; S. Chojnowski z gu 
znajdują y sh się razem z nimi w więzieniu. Po zaciąg- | bernii orlowskiej; Micha? Szułajew; K. Skonnikowa; 
nięciu zas od5ówiednich tego rodzaju informacyi, | Metody Sidorienko; ‘Wacław Byczkowski z Berdy- 
wymuszałi od krewnych owych więźniów kwoty | Czowa, Se Sirbu; P. Roszko; Jan Birinkąwicz; Wik- 
pieniężne. tor Ignatowski z Zołot; Dymitr Kosiura; N. Gawri; 
Zwykle wysyłali oni list z pogróżkami—i na-|i"nko; Andrzej Wctuow; W. Siewriugow; Olga 
znaczali miejsęe, gdzie pieniądze żądane przez nich | Slusariewska. b ! 
powinnv być złożone. Grandr Hotel Imperial: Dr. Gołogarski, 1. 
Żądania owe były czasem bardzo wygórowa- | Głuzman, N. Petrow, S. Waserman, N. Choreł, J. 
nej ale Zawsae* Ścisło skoordynowane z sytuacyą Wileński, I. Szapiro, M. Rechtman, F. Semiarow- 
matetyalsa esób, do których owe żądani» były skie- |ski, J Atuker, Z. Bronsztein. Sz. Chwostowski, A. 
rówade. Zwykle naznaczali oni za odbiorcę wy-| Premaysłer, M. Piateeki, Szapiro, Raskip i E. Bogu- 
rhaganej kwoty jedną z osób, które miały dostęp do | Stawski. 


wę zakończenia wojny naprzód energiczne wy- 
stąpienie, któreby wykazało bezcelowość oporui 


"ureckiego. ' * 


Teleer HY a 


Oa Mrssycadenliw wiatnyśh 1 Agoseyi Fo 
torabarokiej). 


Zmowa rzeżników. 


Lublin (WŁ). Rzeźnicy uchylili się od 
sprzedawania na targu mięsa wediug taksy 
ustalonej przez magistrat. Mięso uktyto w, 
dwóch jatkach. Policya zmugiła rzeźnikówę 
sprzedawać mięso według taryty; policmajster 
ostrzegł przytem, iż w razie dalszego trwania 
zmowy będą zastosowane przeciwko nim najsu* 
rowsze represye administracyjne. 


Usposobienie z walorami państwowymi spo- 
kojne; [z papierami dywidendowymi moćne i aży- 
wione; z premiówkami ošpałe. 


Synai i wręczył mu listy uwierzytelniające. Po 
|audyencyi poseł i członkowie misyi rosyjskiej 
'pzostali zaproszeni przez króla na śniadanie. 


Burze. 


Pittsburg (AP). Skonstatowano, że pod- 
czas burzy zginęło 36 ludzi. Straty wynoszą 
11/, miliona dolarów. 

Pittsburg (AP). Onegdaj w zachodniej. 
j|jczęści Pensylwanii i na północy Zachodniej 
Wirginii szalała burza. 13 osób utonęło. Straty 
olbrzymie. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


I (Telegram specyklny). 

Rewel.—Usposobienie z żytem stałe, z owsem 
słabsze, żyto 96 — 98 kop, owies 8r — 86 
kopiejek. 

Odesa. —Pszenica vlka I rb. 18 kop, żyto go 
kop., owies zwyczajny 1 rb. 1a kop., jęczmień pa- 
„|stewny 82 kop., kukurydza 77 kop. 

Petersburg (Kałasznikowa). Pszenica ros. 1 
rb. 32 kop., żyto w nat, ri8jra0 zoł, — 91—95 kop, 
owies zamoskiewski 97 — z rb. 4 kop., wyborowy 
94—96 kop, zwyczajny 90—93 kop., otręby pszenne 
8o kop, mąka pszennt nadwołż, krupczatka 2 rb. 
go kop, 1 gat. 2 rb. 25 kón à 

Noworosyjsk. — Pszenića kubanką rq rb. 8> 
kop.—1o rb. oo kop, żyto 8 rb.—8 rb. 20 kop., jęcz- 
mień 7 rb. 80 kop.—7 rb. 99 kop., kukurydza 7 rb. 
40 kop, owies 7 rb. 6o kop.—7 rb. 75 kop. 


Trzęsienie ziemi. 
Guadalajara (Meksyk) (AP). Trzęsienie 
ziemi wyrządziło w mieście znaczne szkody. 
Podróż sarbskłego następcy tronu. i 


Blałogród (Wi.). Następcą tronu ks. Ale] 
ksander w pierwszej połowie października wy- 
jeżdża do Petersburga. Cel podróży nie jest 
znany. i 


Aresztowanie oszustów. 


Katowiee (Wł). Aresztowano tu trzech 
oszustów, którzy za pomocą fałszywezo czeku 
usiłowali otrzymać w banku w Hucie Królew- 
skiej 20 tysięcy marek. 


Katastrofy kolejowe. 


Wiedeń (WŁ). Na stacyi Śchweat zde 
żę binare isre P Właściciele zakładów na wspólnem zebra- 
ie rany. SRK. 4 Tyflis (AP) Aresztowano 2 bandytówy| . Ji E : : R 
Bolonia (AP) Na stacyi Riola pociąg którzy w r. 1905 zrabowali z wagonu póczfó- niu uchwalili odrzucić wszystkie żądania straj 


paapaa pa śe. podać towarowy. Zabi-| wego na zakankaskich kolejaćh żelaznych 14g| 3c Aitwa 


tys. rb. i znaczną ilość posyłek pieniężnych. 
Propozycya Bercktolda. r i r Radom (WŁ.). Zastrzelił się proboszcz pa- 
Londyn (Wł.). Propozycye | br. Berchtoldą pon a „| rafii Wysoka, ks. Kazimierz Fulianty, lat 38. 
zostały tu przyjęte nieprzychylnie. Szkretaryat Perm (AP). Na posła do Rady Państwa O:rula się tu zo-letnia maturzystka Dut- 
stanu do spraw zagranicznych zwrócił się dójziemstwo wybrało ponownie Kamienskiego, wła- | kowska. 
Austryj z żądaniem nowych propozycyi, ną ściciela parostatków i hut suksuńskich. 
gruncie których łatwiejsze byłoby porozumienie! 
Paryż (Wł.). Poincaré naradzał się z dy»| 


a A 


Z ostatniej chwili. 


Strajk czeladników stolarskich. 
Warszawa (WŁ). Niektórzy czeladnicy 
stolarscy powrócili już do pracy. Strajkują je- 

szcze robotnicy stolarń mechanicznych. 


Kongres ubezpieczeniowy. 


Amsterdam (AP). W  obecneści księcia 
małżonka otwarty został międzynarodowy kon- 
gres ubezpieczeniowy. Mowę powitalną wy- 
głosił minister-prezydent Heemskerk. 


Aresztowanie bandytów. 


Szpieg. 


Innsbruck (Wł). Władze wojskowe are- 
sztowały tu nauczycielkę pod zarzutem szpie- 


Powrót ministrów. 
Petersburg (AP). Minister marynarki po< 


więzienia. 1ocoA dz plomatami w sprawach związanych z wystąe kd: z A k 
W ten sposób szajka operowała z powodze- pieniem hr. Berchtolda. À wrócił i rozpoczął pełnienie swoich obos gostwa. 
M dość długo, WE ia”: dg jednak, žo KRONIKA POLSKA. Di =" i wiązków. Z lotmictwa. 
równi pewnego więźnia otrzymali odrazu dwa te- 7 okowanla ojowe. i 
go rodzaju listy—jeden iioii od więźnia, drugi , — Echa sprawy Małeckiej. Wice-konsul ; pekojo ad, Z lotnictwa. Paryż (Wł). Lotnik angielski Astiey wczo- 
od szajki, pisany jednak też w imieniu owego | angielski w Warszawie Kimenś doręczył obroń* Wiedeń (Wł). „Neue Freue Presse" do- Petersb AP). Oficyalnie otwart raj rano odleciał z Paryża w kierunku 
więżnia. cy Ketty Małeckiej, mec, Leonowi Papieskiemu, | nosi, że rokowania pokojowe posunęły się znai sarsua ( : (e wii aa Berli 
x Te dalo, ród. do, POr zeń o VERE nadesłany mu z Londynu przez znanego LATRA cznie. Turcya okazała gotowość uznania stał m GE racji korpusowym konkurs apa+] Peruna, | 
e Ae wykryć GE SAO. ps di rk ka parlamentu angielskiego Filipa Morelia w {zwierzchnictwa włoskiego w Trypolisie. ratów lotniczych. : Podróż cesarza Wilkalma: 
pnt makaya Map do szajki należeli N. Lew jimieniu angielskich przyjaciół P. Małeckiej piek- Sprawy tureckie. Fłotylla szwedzka. - Paryż (Wł). Dzienniki p cyić oma» 
ad P. z badanan UE E powziaj ny upomisek w postaci srebrnej tacy, wysoce Rewel (AP). Przybyła tu szwedzks floa wiając podróż cesarza Wilhelma dó żwajcaryj, 


Wieden (Wł). Według informacyi prasył 
pomiędzy przywódcami albańczyków wynikły 
poważne nieporozumienia. Spodziewany jest 
wybuch walk wewnętrznych. 

Konstantynopol (AP). Z Kurdystanu o» 


def ża dra ev | artystycznej roboty, z wyrytą na niej odpo- 
Po wre dA wiezienia RSL rreh y wiednią dedykacyą. Nadto mecenasowi Papie- 
zabije--. Po wpływie kilku dni Lew z obawy aby|skiemu 4dwokatura londyńska przysłała adres 
go Połomarenko. nie zabił, zabił go sam, zadając | dzięfczgnny z wyrazami pełnemi uznania za 
mu kilka ran nożem, posób pęówadzenia sprawy ich rodaczki. 


utrzymują, że wizyta monarchy niemieckiego 
nie wpłynie wcale na stanowisko polityczne 
rządu szwajcarskiego. 


Przed wyborami do IV Dutty. 


tylla torpedowców, składająca się z trzynastu 
statków. r 


Setna rocznica włelkiej wojny. 


i 


P bójstwie Lew o czynie oświad TE A $ B ? ą i M 1$ 
dosorcyawięficinón „i kazał się o prowadzić 383 z Upaństwowiarńie seminaryium w Bia: | trzymano njgpoiajass wieści. Kurdowie AB spis 4 stahur NAS «4 B Ame. Petersburg (WŁ). „Riecz* dońogi, żejor- 
biura więziennego, gdzie też opowiedział o dokona-|łej. „Nowa Refotma* donosi: „Sprawa upań-|lajecie wańskim wciąż napadają na wsie ora nastego roku". W spisie owym figuruje 8 osób|ganizacye prawicowe rozpoczęły starania o 


miańskie. Spalono 1 wieś, w 2-ch zaś innych tek " i ; 
zabito 14 Ormian i porwano 8 kobiet. Wieluj w wieku od 109—122 lat; wszyscy oni przyj- 
odniosło rany. © fma udział w uroczystościach moskiewskich, 

Konstantynopol (AP). W okolicach We. przyczem będą im na ten cel wydane  zasiłkt 


Cuar że LL z opi aena aa a cà jj pe 1a -bRdOWI występowanie solidarne z organizacyami pra- 
Konstantynopol (AP). Został tu ` otwar:- wąsy e H iq b WŁ). Wystąpienia synodu w 

ty zjazd delegatów komitetu „Jedność i Posi. Petersburg (AP). Wczoraj z domu budu- Pe gi urg W, ka ap ; _ synoi p 
step“ w celu zorganizowania kampanii wy» jacego się przy ul. Galernej spadły rusztowania; |Sprawic wy Eine yw ta kiej Biczado- 
borcze |. jeden murarz został zabity, dwóch  cdniosło wolenie w różnych kołach społeczeństwa rosyj- 

ciężkie rany. skiego. 
m hu Nawet znane „Kółko samaryńskie" w 
"7 Saw 2 TWMĄ AH Moskwie utrzymuje, że cerkiew nie powinna 
wtrącać się do polityki, 
Blelda Petersburska. Petersburg (WL. Samarski eparchialny 
1 wom komitet wyborczy surowo zakazał duchowień- 
stwu głosować na kandydatów stronnictw bar- 
dziej lewicowycćb, niźli „nacyonaliści*. 

Petersburg (Wł). „Wiecz. Wrem.* dono- 


si, że oprócz vom Anrepa i Lerchego trzecim 


nem a r E Ę X stwowienia seminaryum nauczycielskiego w 
— W SPRAWIE NAPADU NA GÓRZE(Bjałej, któ Bł kr a ea mi ‘dui 
„CZEREPANUWAĄ". Agent policyi śledczej zało E a a naje aaajduje 
ny onegdaj. na: gói e „Czerepanowej" przęz ałydzie.|  * „| epSzCJ |< a R E 4 
ja Mdsenkę znajduje się jeszcze przy życiu. Mosen:| upaństwowienia było to, że miasto Kęty upie- 
ko zbiegł, aresztowano dwie kobiety, towarzyszki ralo SIĘ, by otwarte tam niedawno seminaryuns 
Mosenki. nauczycielskie męskie pozostało tamże nadal; 
, - : rząd zaś twierdził, że niemożliwe jeśt, by ró 
wiatszyn Kijnwvzkiej stacyi Metoozoiegicznej. | pocześnie w Białej i w Kętach, oddalonych 
y i SU Repos l |zaledwie o kilka mil od siebie, istniały dwa tai 

Dat: 2r sierpnia (3 września) tat r, kię same zakłady. 

Ely r "ry W tych dniach przybyli do Kęt delegaci 
rady szkolnej krajowej, radca Zaleski i Czerny 
, z propozycyą, by Kęty zgodziły się na prze: 
Tą zę eż wy: 170 243 _ 20,0] miang istniejącego tam seminaryum nauczyciel. 


birete przy O v mm 7404 7399 7400 | „1: : ; : . 
Stop. wiigstasici w prać skiego męskiego na seminaryum nauczycielskie 


Kier. kszy. wiat. (wm R.) Pow? PotW, PótaW, | żeńskie i ułatwiły tym sposobem upaństwowie- 
Ctrmur. wedl. ro 6t. tys 10 10 - g|]nie seminaryum męskiego w Białej. Rada 
Ilość ozxłów w mm = 37 — [gminna w Ketach, pod przewodnictwem bir- 

wó-g. yoj wiegi. | mistrza p. Edmunda Krzysztoforskiego, przy 


zniesienie okólnika synodu, nakazującego du- 
chowieństwu prawosiawnemu występować pod- 
czas wyborów samodzielnie.  „Prawicowcy* 
prosżą, aby duchowieństwu nakazano właśnie 


Katastrofy na morzu. 


Buenos-Ayres (AP). Statek  argentyńsk| 
„Colartine" zatonął w pobliżu Rio-Grande. Za- 
toga zginęła. 

Kopańhaga (AP). Przypuszczają, iż statek 
„Kursk“ wyszed! w d. 13-:ym sierpnia z Ant- Dnia 31 sierpnia 1912 r. 
werpii do Petersburga. O statku tym nie nief weksle terminowe na Londyn 3 m Ief. $t. 94575 
słyszano. Czeki za ro f. st . . - == 


kyBea po poł. wiośt. 


f . fje j i : j W pobliżu Brouwershaven fala przybił: na Berlin 3 m. z1, X09 M. . 46.25 j Pje finie « : : 

l da g. sej wiesz |JS', jednogłośnie propozycye rady szkolnej| p ; PRZEW s ki za roo mar 219 [kandydatem „październikowców* w pierwszej 
4 l krajowej, zaznaczając wyraźnie, iż głównie po”|do brzegu łódkę i pasy ratunkowe. +. na Paryż 3 MAENEO kuryi Petersburga jest były prezydent tego mia- 
pała * pawinmnuna w miągu duby . $ a, woduje się względem na dobro całego spole- Pilot, który prowadził statek do Vlissin- H pry 26 r : kai A UE ma ga J y:y prezy £ 


genu nie wrócił. Załoga „Kurska” składała się 
z 20 osób. 


domo giełdowa © . . = 


Erzeni s P S == czeństwa polskiego. Spodziewąć gie należy, ż 
ršcūietan Jom. pew, w diągu #oby i 20,4 P 5 P 5 & R y, sę Pahsiwowa renia A + s x ag. 
10571,—I 


Wieleń przed ip. pów. w ciągu feby <  164|właściwe czynniki, obecnie, po usunięciu głów: Echa sprawy o testament Ogińskiego. 


pa y , : z . . . p k d 1. . 5 7 A AD) 
Ogolug sao pogody w Rowyi europejskiej |5*| przeszkody postarają się o przyśpieszenie Petersburg (AP). Wobec wiadomości . o| 34o Pomon webs. - - ty Petersburg (WL). Ksiądz Dąbrowski, któ- 
u TADE mó A: "ELA telegramu riówiue,o Ob’ upaństwowienia seminaryum bialskiego i że|zatonięciu parostatku zjednoczonego towarzy- WAŻĄ Pożyczka 1905 r. + +  1005l4—z00'l* {yy podpisał w charakterże świadka fałszywy 
serwatoryum fizycznego: f przedewszystkiem Towarzystwo Szkoły Ludo- stwa duńskiego „Kursk* na morzu Półtocnem 50/, Fożytzka 1906 ra « à 165), |testameni Ogińskiego, został wypuszczony z 
3 wej, które tyle cfiar dla tćj sprawy poniosło, | zarząd rosyjskiego wschodnio-azyatyckiego to~ Aj deka yi E ot] aa więzienia na mocy prawa o przedterminowem 
fi i Ra na aaencóR, r teraz z największym wysiłkiem ją poprze“. warzystwa żeglugi parowej zawiadamia, iż pa- POZA Listy zast Szlach. Banku Ziem. ge - is uwalnianiu więźniów. 
zie entirum. Temperatura cokolwiek | A b inii TAR é 
niższa od normalnej w Finlandyi, na zachodzie ina] . „Nr 4 „Miesiąca ilustrowanego" przedsta: * e kj Now Se aS Goal h Sw! łoścłanakie |" honis Aresztowanie księdza Oktło-Kułaka. 
skrajnym wschodzie, Rosyi Europejski: j, wyższa Jed ko mW ij 3%. s H r ee” z dk. stycznia żył st.) Pio) wiadzćtwa włośdiańskie . gi yA S S 
od normy w pozoøètałych rejonach. Pogoda spodzie: į FA, Pociąga, by zapoznac się z treścią. Okładkaji jest oczekiwany w tych dniach w Rolter-| 4,71" , ja p e WE). Aresztowany zostal by- 
wana w dnik 2a sierpnia: E chłodniej w ct zrobiono według wzoru art, ma). Ant. Ga; | gamie y y Sto/ (gi Taj ać 101114 — tols i nz S pik tw: Liza £ A 
zachodnim pasie Rosyi Europejskiej, !ciepła wa pót | WDSKIEBO. W dziale literacko artystycznym zaiwie- j”; Połyczka preim. 1804 F. . : 473 J ks. Okolo Kulak. sk d 
noćn.-wśchodzie, ciepło umiarkowane w pozosta- | 5707000 Prace „Daniłowskiego, Olechowskiego, Cho- Komunikacya ze Szwecyą. _ -x 2866 wz . 352 tersburgu, ks. kolo kulak, skazany przez są 
łych rejonach kKotyi: deszcze możliwe są ratejscaru: romańskiego, Poraj Kożmińskiego, Wacława Wol- | A 40/4 Obi. prem. Szlach. Barku — .| 364 okręgowy na 6 miesięcy twierdzy za wydruko- 
na zachodzie i połud.-sachodzie, brak opadów w O R cast e FA. OLE x ję M Rittərdam (AP) Została tu otwarta kori: zh Eisty F ger dei miem yg Banin wanie artykulu, który zdaniem władz, miał na 
pozojałych rejonach, Gm wielkiego tyt ć. magia aei milele] creacya przedwstępna w sprawie opracowania | $, ziaja Mi Kred Ta 040" Jesli szerzenie katolicyzmu "wśród prawosla- 


W dziale politycznym znajdujemy interesującą ko-| Warunków bezpośredniej komunikacyi pasażer- Stalo » E 5 k 85 wnych i staroobrzędowców. 


W ostatnich czasach poczęli się niemcy 
zajmować bardzo żywo wewnętrznymi stosun- 
kami Królestwa Polskiego, a między innemi 
zatrzymali się dłużej przy sprawie maryawic- 
kiej. 

Berliński „Tag.* podał obszerne streszcze- 
nie broszury pastora Rhodego z Schildbergu, 
uchodzącego w Prusach za najlepszego znawcę 
stosunków religijnych w Rosyi i w Polsce. 
Na początku swego artykułu tak pisze spra- 
wozdawca „Tagu“: 


„Nowa ta sekta zasługuje na szczególną 
i wszechstronną uwagę polityków i  socyolo- 
gów. Zwłaszcza dla nas niemców jest istotnie 
interesująca, gdyż chociaż dotychczas nie po- 
myślała jeszcze o przekroczeniu prawie herme- 
tycznie zamkniętej granicy rosyjskiej i wdarcia 
się do pruskiej Polski, tu jednak może bardzo 
łatwa odegrać wybitną rolę w naszej marchii 
wschodniej, a to ze względu na swój specyal- 
nie polski ustrój kościelny“. 

Powstanie sekty maryawickiej tak cha- 
rakterysuje pastor niemieck': 

„Ruch maryawicki jest reakcyą ducha 
(chrześcijańskiego)  jrzeciw  nieświątobliwości 
duchowieńs:wa katolickiego w Królestwie Pol- 
skiem, które nie wytrzymuje najmniejszego po- 
równania z katolickiem duchowieństwem jakie- 
gotolwiek języka w państwie- niemieckiem 
Światowość, symonia (kupczenie godnościami 
kościełnen), chciwość, drapieżneść i pijaństwo, 
a przedewszystkiem jawne zupełnie deptanie 
ślubu czystości — wszystko to zarzucili marya- 
wici klerowi swojej ojczyzny, i to nie jako zło 
grasujące tylko wśród jednostek, ale jako nałóg 
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wiekszość“. 

Po takim wstępie rozpoczyna się historya 
rozwoju maryawityzmu, który w r. 1906 liczył 
tylko 60,000 zwolenników, dziś zaś ma ich 
180,000, podzielonych na 63 gminy w Króle- 
stwie, ma Litwie, a nawet w Moskwie, Rydze 
i Odesie. „Mają także maryawici - ku wielkiej 
radości niemieckiego sprawozdawcy —- swego 
wyświęconego biskupa, który pochodzi od apo- 
stołów i dlatego powinni niemcy przyjrzeć się 
bacznie ruchowi maryawickiemu i odnosić się 
do niego z sympatyą, a przedewszystkiem nie 
wierzyć w kłamstwa, Sszerzóne o maryawitacb 
przez prasę polską, tę samą, która opowiada 
wciąż światu o wywłaszczeniach majątków poł 
skich, mimo, że wywłaszczenia dotychczas je 
szcze nie było“, 

Wogóle cały artykuł zionie jadem i nie- 
nawiścią do polaków, a celem jego jest najwi- 
doczniej chęć utorowania drogi maryawitom, 
gdyby ci chcieli działać na terenie poznańskim. 


Na Wegrzech. 


Cisza przed burzą. 


Dnia 3 go września, t. j. wczoraj, mieli się 
zebrać w Budapeszcie przywódcy wszystkich opo- 
zycyjnych stronnictw, aby powziąć ostateczne u 
chwały ćo do Stanowiska, jakie zająć mają owe 
partye w przyszłej kumpanii parlamentarnej. 

Pisma budapeszteńskie tego obozu zapewnia- 
ja, że jednomyślność całej opozycyi pozostaje i na 
dal niezachwiana. Opozycya zastrzega się dalej 
energicznie przeciwko temu, jakoby jej zabiegi skie- 
rowane były ku udaremnieniu gruntownej reformy 
wyborczej. Przeciwnie — twierdzą — opozycya wła- 
śnie jest tym czynnikiem, który szczerze i wszelkie 
mi siłami dąży do tego, by reforma stała się rzeczą 
dokonaną. S'ronnictwa opozycyjne doszły już także 


do porozumienia w sprawie głównych zasad owej 
reformy. Być może, iż niejedne jeszcze w ostatecz - 
nych punktacyach ulegnie drobnej zmianie, że to i 
owo zostanie ściślej wystylizowane i gruntowniej 
umotywowane — tak, że tekst poprawiony okaże się 
znowu krokiem naprzód w porównaniu z tym te 
kstem, jaki przedłożono prezydentowi ministrów w 
czasie, gdy podjęta była ostatnia próba pojednania 
Jak wiadomo, próba pozostała bezowocną, gdyż 
prezes gabinetu d-r Lukaćs odrzucił żądania opo- 
zycyi 

Wywodzą dalej piśma budapeszteńskie opo- 
zycyjne, że zupełna też i nada! panuje zgoda co do 
tego, iż opozycya jak najenergiczniej domagać się 
będzie ustąpienia d-ra Lukaćsa i prezydenta sejmu 
hr. Tiszy, na nich składając odpowiedzialność za 
wszystkie wydarzenia ostatnich czasów. Opozycya 
uważa to za punkt honoru, by żądanie jej w tej 
sprawie znalazło posłuch. 


Posłowie opozycyjui zapowiedzieli szereg 
mów na sejmikach relacyjnych prowincyonalnych, 
z największem zajęciem oczekują zwłaszcza wystą- 
pienia p. Justha w Hodme:óvasarhely. Wszystkie 
ogółem zapowiedziane mowy będą przesiąknięte 
duchem nieprzejednanego oporu przeciw dzisiejsze- 
mu gabinetowi, wszystkie stwierdzą, że ustąpienie 
d-ra Lukacsa i hr. Tiszy uważa opozycya za swe 
postanowienie oślateczne, co do którego w żadne z 
większością nie myśli wdawać się rokowania. 

Stanowisko jednak opozycyi i jej grczby nie 
wywołały na razie w łonie stronnictwa rządowego 
objawów przerażenia, Posłowie partyi pracy licz- 
nie zjęchali się już do Budapesztu Wobec wynu- 
rzeń stronnictw opozycyjnych wskazują oni na to, 
że nie mają powodu do obaw, a nawet wątpliwości 
z powodu usposobienia w kraju. 

Stanowisko bowiem, jakie zajęły okregi wy- 
borcze i mmunicypia, wskazuje dowodnie, iż o popie- 
raniu opozycyi przez nie niema mowy. Przeciwnie 
wnosić wypada, że stanowcza większość kraju po- 
chwala wszystkie zarządzenia rządu z ostatnich 
czasów. Zdaniem partyi pracy, mniejszości usunął 
się grunt z pod nóg nawet we własnych jej okrę- 
gach wyborczych. Jeżeli więć opozycya przez dal 
szą swą zaciekłeść dążyć będzie do hamowania o- 
brad w sejmie, to skutkiem takiego postępowania 


szeregi jej wyjdą z przyszłych wyborów znacznie 
przerzedzorie. 

Nowa zatem kampania parlanaentarna na Wę- 
grzech znajdzie się znowu pod znakiem walki—i to 
walki bardzo gorącej, w której obie strony rozwiną 
całą swą energię. Na razie wszakże panuje jesz- 
cze cisza. 

| LOTE KORT: TENETS. 


Lekarz w roli Sherlocka Holmesa, 


Lekarz francuski, d-r de Neuville, ogłasza 
w paryskiej „Revue* studyum kryminalno psy- 
chologiczne, w którem wyraża przekonanie, że 
w dzisiejszych czasach wykształcony krymiaa- 
listycznie lekarz sądowy nadaje się najbardziej 
do wykrywania przestępców. Dla poparcia zaś 
twierdzenia powyższego przytacza cały szereg 
przykładów z praktyki lekarzy sądowych, a mię- 
dzy innymi następujący, bardzo ciekawy: 

W r. 19'9 zamordowano w Hawrze wła- 
ścicielkę gospody. 'Towarzyszący komisyi śled- 
czej na miejscu zbrodni lekarz sądowy poddal 
wszelkie znalezione ślady skrupulatnemu bada- 
niu, posługując się przy tej czynności silnem 
szkłem powiększającerma. 

Dokonawszy tego, zwrócił się do obec- 
nych przedstawicieli policyi z zapytaniem: jak 
się nazywa ostatni okręt, który zawinął do por- 
tu? Odpowiedziano mu, że jest nim „Donra 
Maria* z Sycylii Wówczas lekarz oświadczy! 
bez chwili namysłu: 

— Te oto kobietę zamordował mańkut, 
o małym rudawym wąsie, prawdopodobnie sy- 
cylijczyk. Człowiek ten mierzy 5 stóp 6 cali. 
Do Hawru musiał przybyć na żaglowcu „Don- 
na Maria“. Znał wiaścicielkę gospody i za- 
pewne poprzednio już u niej mieszkał Do 
mieszkania dostał się, wyłamawszy drzwi, a gdy 
gospodyni obudziła się w chwili rabunku, za 
mordował ją ze strachu, aby go nie wydała, 
poczem uciekł, będąc pewien, że nie pozostawił 
po sobie żadnych śladów. Zapewne ma jeszcze 
w kieszeni ogarek świecy, której tu użył. 

Na mocy tego oświadczenia wysłano na- 


z poleceniem, aby aresztował każdą osobę, od- 
powiadającą rysopisowi przytoczonemu. 

Gdy agent zajęty był poszukiwaniem zbro: 
dniarza, lekarz, zapytany, jakim sposobem do- 
szedł do tak dokładnego określenia rysopisu 
przestępcy, wyjaśnił tajemnicę temi słowy: 

— Zbrodniarz zranił się przy otwieraniu 
drzwi. Kierunek krwawych śladów na drzwiach 
zrodził we mnie przypuszczenie, że włamywacz 
jest mańkutem. Obok kropli krwi, widnieją na 
podłodze przy drzwiach także krople zastygłe z 
kapiącej świecy. I tu znalazłem potwierdzenie 
przypuszczenia, że zbrodniarz trzymał w ręce 
prawej świecę, a w lewej narzędzie zbrodni, 
prawdopodobnie kastet. Zamordowawszy nim 
kobietę, przeszukał szafę w nadziei znalezienia 
tam pieniędzy, przyczem sięgał bardzo wysoko 
i tu zraniona ręka pozostawiła ślady. Pozna- 
łem odrazu, że szafę otwierał ręką lewą A wizc 
jest stanowczo mańkutem. Zbadanie zastygłych 
kropli z kapiącej świecy dało mi dowód, że 
świeca ta podobna jest do wyrabianych w Sy- 
cylii. Doszedłem do tego wniosku na podsta- 
wie studyów w instytucie Bertillona w Paryżu, 
gdzie zebrane są, między innymi, też okazy 
świec, wyrabianych w fabrykach całego świata. 
Badanie mikroskopijne śladów świecy dopro- 
wadziło mnie też do odkrycia w nich dwu 
włosków rudawych, które musiały pocł odzić 
z wąsów, włosy bowiem na wierzchu głowy 
mają kształt inny. Z tego wszystkiego wnoszę, 
że zbrodniarz jest człowiekiem wysokim, o wą: 
sie rudawym i mańkutem. 

Zaledwie lekarz skończył, gdy do pokoju 
wkroczył policyant, prowadząc wysokiego męż - 
czyznę o rudawym wąsie. Aresztowany nazy- 
wał się Foforazzo i należał do załogi żaglowca 
„Santa Maria*. Lekarz podał mu arkusz pa- 
pieru. Aresztowany ujął go lewą reką, a więc 
był mańkutem. Co więcej, miał owinięty szma- 
tą zrauiony palec u tej ręki. Przy rewizyi 
wreszcie ubrania znaleziono rzeczywiście w je- 
dnej z kieszeni aresztowanego ogarek świecy. 

Wobec takich dowodów Foforazzo przy- 
znał się w końcu do winy. 


Kursy Pedagogiczna - Naukowe iefskie 


Warszawa, Bracka 16 
założone ] 
hit. literacki i mat. przyrodniczy. 
ry: Zajęcia od 15/1X do 15/VT n. st. 


2932 


Od d. I czerwca r- 1912 
„otwarta zostały 


w WARSZAWIE 


iuformacyi udziela Kancelarya Katol'ckiego Zwiazku Kobiet 
Kierownik; De. Zel Grotowski. 


Bracka 16), 
Staraniem Tow. Polskiej Szkcły Nauk Politycznych, 


Krajowego i Rządu, przy udziale Profesorów Uniwers, Jag. i wybitnych 


praktyków rozpoczyna w jesieni rgia drugi 


Polska Szkoła Nauk polityczny 


w Xrakowie. 


KURS NAUK, obejmujących całokształt 
awuletni. ZAPIS od 15 do 30 października. 


nie KR 
Jagiellońskiego). 


Nagroda pierwsza 


Silniki i lokomobile 
spalinowe 


Wolnobieżne, 


Przedstawicielitwo na Królestwo 


n ystkich aptekach. Oryginaln 
pudełka opatrzone są różową banderolą z podpisem: 


Dostać można wś wsz 


Z ZZ" | RL IZZZA 
Specyalna farbiarnia i chemiczna pralnia ubrań 


Przyjmują się do prania koszule, kołnierzyki, mankiety, 0b- 
stałunki terminowe wykonywane są w ciągu 5 gedzin. 


Filia przy fabryce: Osijewska Nr 27 wł. d. 


l Biuro Budowlane 
W. B. 


Popławski i 


Kijów, Nesterowska 31, tel. 6-30. 


W celu rozszerzenia działalności firmy, 
pvzyskani zostali, jako współpracowni- 
cy. speoyaliści inżynierewie ro- 
bót żelazo - ketonowych. Biuro 
podejmuje się wykonania wszelkiego 
rodzaju robót budowlanych w Kiiowie 
i na prowincyi. 0000 


Warszawskie T-wo Opieki nad- nerwowo chorymi 


podaje do wiadomości, że otwarte w sierpniu r. 


„Karolin” 


pad Brwinowem ist. K, Ż. W. W.) przyjmuje na leczenie nerwowo cho- 


rych. Uimysłowo chorzy są wyłączeni. Specyalnie 


ogrzewanie centralae, oświetlenie elektryczne. 


Bao arów. 


arSzawa, Wielka Nr 37 m. 5i od godz. 4 do 7 po poł. przyjmuje i udzie 


s 
ta informacyi o warunkach przyjęcia chorych. 


w r. 1907 przez Katolicki Związek Kobiet Polskich. Wydziały 
Programy na r 1912/13 w Kancela- 


Kierowniczka: Marya Sadzewiozowa. 


Kursy zawodowe żeńskie 


z oddzłałami handlowym i technicznym 


3501 
Polskich, 


G 


przy poparciu Sejmu 


rok istnienia 


Mocarnie Koniczynowe 


Pierwszorzędna 
francuska 


marka! 
J Butelkowana w kraju 
Oszczędność 2 rb na elel 


«3707 


śred. 


polka 


WYSTRZEG MG REINHERZ 


FABR. W PETERSBURGU CHERSONSKAJA 


niem. i muz., 
posady naucz. lub do tow. 


W oentrum miasta sprzedam lub 

zam. na nieruch., doch int. handl. 

Poste-rest. ok. kw. „Kijewlan " 65 98. 
3782 


pokoje 1—a bar. ład., ciep, dob. 
umeb. p. dla ¢. lokat, Obiad g. a 


do 3 pa poł Maże być opiek, dla 

młodz. Bul -Kudrawsk. 21 —18. 877 

dobra i uczciwa 

== -— Kucharka poszukuje miejsca. 
lat z dosk. frans., | Adr.: WeWłodzimierska 42 m. 4. 

poszukuje 388a 


i Medal Ztoty na Wyst. 
Międz. w Brukseli 1910 r. 


„COMPACT" 


zakładów MOESA w Waremme w Belgii. 
wyregulowane do elektryczności, na 
dają się do rolnictwa i przemysłu. 
Przeszło 1000 w użyciu. 
W lokomobilach silniki są szczelnie zamknięte. 
Gwaranoya dwuletnia. 


Koneczny i Podgórski inżynierowie 


Warszaws, Żórawia 24. tel. 215-23, telegr. Konepo-Warszawa. 
Na żądanie cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 


Rue Blanche,PariS. 


e 


Lasek aa morgowy. 
rowo urządzone Sale: wodolecznicza, gimnastyczna, slektrolecznicza. Ką- 
piele świetlne, kwaso-węglane, elektryczne, mineralne, Opieka a lekarzy 
Kuchnia pod stałvm dozorem lekarskim. Kancelarya Tow. 


obywatelskiego wykształcenia 
OPŁATA roczna 
(8a rubli), KWALIFIKACYE dla niężczyzn i kobiet: świadectwo z ukoń- 
czenia szkoły średniej. PROGRAM SZCZEGÓŁOWY przesyła na żąda- 
iKraków, Studencka 8. Dr. M. Roztworowski, 


200 K, 


Prof. Uniw. 
2534 


Skład fatryczny maszyn 
I narzędzi rolniczych 


oryginalne 
patent 


Siewniki 
Polskie, Litwę i Ruś 


3417 | 


r T] 
S7 


Znany 
Krawiec 
Damski 


483 


Broń. 


1825 


bołów., 


Strze 
fabr, kraj. 


S-ka 


sztucznych 


rolniczych i maszyn dostarcza 
towne. 


rma, clej- 


posiadając znaczny zapas najnowszych i najwięcej 


A, Prokupek w Kijowie 


niki ” Fr. Melichara 
cąrnie, kieraty, wialnie-separator 


konne młocarnie konicrynowe, płurgji, 
kultywatory sprężynowe, brony i wagi. 


ścian Garnitur 


„, Kamienie młyńskie, 
nie, żarownie, waloe, prasy, jagielniki. 


parowe fabr. Fletera, Silniki 
Wielki wybór. Geny fabryczne. 


najwygodniej: ze. 


Na sezon bieżący w mag. 
Kreszozatyk 45. 


NAJLEPSZE 


Filia Odęska Firmy „„łume!ly Products C-oć 


(ODDZIAŁ GAAR SCOTT) 
ODESA, Puszkińska N 33. 


Kreszczatyk 22 m. 4. 38 4 
wykszi. zagr 


Nauczycielka doskon. franc 


i niemiecki, poszukuje lekcyi za po- 


3660 kój i utrzym. Bankowa Nr 5 m. 46 
: >d godz. II — a, 3870 
Skrzynka pocztowa Nè 276. stud. poszukuje 


Kursy gorsetów, szkoła kroju i szycia| 
A. Jermakowej z Płaszkiewiczów. 


Przyjm, uczennic codz'ennie, warun:i 
uczennice otrzymują świadectwa. Dia przyjezdnych pensyon. Przy kursach 
magazyn gorsetów 1 stroi damskich. Fu duklejowska 36 m. 3. 


Po ukończeniu 


3%65 


P.Seleer 


wznowił przyjęcia zamówień 


3825 


ulica Michałowska Nr 6 mieszkania 9, 


„SPORT“ 


Otrzym, w wiel. wyborze broń 


rozm. fabr. Szolberga z lufami nierdzew. 
Anticoro. Strzelby odtylc. od a3 rb. do 400 rb. Re- 
wolwery najn. syst. Wiele nowości, Przyb. do ry- 
rozm, gry, gimnast., przyb. Rowery, ubra. 
nia spo i obuwie. Prezenty dła ucząc. się młodzieży 
by Montecristo 


stali Pold. 


Karab, kal, 22 Winchester oraz 


Ceny dostępne. Sprzed, naboi rewolwerow. 

dobywa się bez spec. świad. MAGAZYNY: ;,Sport't Kreszczatyk 45, tel. 

33 32, W. Zgorskiego, Aleksandr. 42, tel. 14-04. Przy mag. spec. prac. 
a160 


Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawozów 
tanisława Targońskiego w Buszynce. 
używanych narzędzi 
takowe niezwłocznie na zamówienie lis- 
Katalogi na zapotrzebowanie. Adres dla listów: Rachny, Sta. 


nistaw Targoński, skład maszyn.Dla depesz. Targoński Rachny. r5. 


Otrzymany transport 


z. Sanatoryum 


zbudowany gmach; bez oprawy 


Wzo- 


wydawnictwo p T-wa Krajoznawczego”, 


U „emia 1 O I. 


Cena dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”: 
rb. 5.25 
w ozdobnej oprawie „ 6.75 


DPDDEBEEE 


4916 8 


przy ul. Bezakowskiej Na 3i. 


naftowe szwedzkiej 

fabryki FENIX. 
MASZYNY 
PIERWSZORZ. 


Fabryka I preparat chemiczn. mydeł 


paca Alberta Zejdla SorEcc 6 


POLECA: 


Na wyjazd yi M żyć. 


mierska 23 m. 69. W. Kulczycki. 


E 3871 
pienia MIESZKANIE 


; pok. z kuchn, wanna, elektr, ośw, 


+ pok. dla «służby. Luterańska 3 

mieszk. 16. 387 

zuk. dy 

w pobliżu dworoa kolejowego Młody polak +2 Farze bn 


buch., pisze na masz, pos. rekom. 
Prorezna 16 "Białoruss" Makowskie- 


- mu. 3864 
blnowane, oraz rzutowe do nawozów WÓStfGIIA. MtO- ||easzr masażystka-pie- 
y, żmijki, wirówki, sieczkar- ięgniarka do chorej zadał 
Folwarczne i dla użytku wło- || Rnowsi 1707707005 8 


rakt. nauczycielka poszukuje 
posazy na wyjazd, Wyks.tał. 
gimn, teor. niem i prakt, fr. Bul- 
warno Kudrawska 160 m. 4. 3862 


Nauczycielka 


polski, 


posz. pos, do 
pocz. dzieci, 
rós. Oratowo kij. g, cukr 
M. Piętkowskiej. 3858 


„Babin , 

L pos. dyplom 
Rut. naucz ka rząd,, RETE 
prakt. i teor. fols, I ros, fr, niem. i 
muz. poszuk. lekc. Michajł>wska 16 
m. 18 od godz. 1—32 €j. 3857 


Mydła tualetowe bez” sporza. Biuro =— 
wodnictwa, odznaczają się delikat 
nym i przyjemnym zapachem. Rachunkowe 


w najwyższym 

Mydło do blellzny "zaniku pez 
domieszek, 30%—50% oszczędności w 
ltosunku do gatunków PORE 
godny w u- 

Mydlany proszek zyciu i 'oszczęd 
ny przy wygotowywaniu, praniu bie 
lizny i firanek, przy myciu podłóg, 
schodów naczyń etc. Szybko wcho 

dzi do ogólnego użytku. 


u dla ćelów me- 
„Mydło Zielone“ Gycznychitec. 
nicznych a także jako środek do tę 
pienia aaa na drzewach owo: 


cowych, de oracyjnych i grzewach 
Farbka do blellzny *,owizaka” 


łatwo rozpuszczająca się w wodzie, 
co do gatunku bez współzawodni- 


ctwa 
w płócien 
Farbka do bielizny nych worecz 
kach, nie rozpuszczająca się w wo 
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odcień. 424 


Ządaćó wszędzie 


i przepiaywanie 
na maszynach. 
Kijów, Kreszczatyk 
42, Tel. 28-64, 


Zatwierdz. przez Rząd I-szy 
Kijow. Związex 


Froterów 


Złotoworooka 3, telef. 35-57. 
Przyjm. wszelkie roboty w zakres 
froter. wchodzące. Rocznie, miesięcz- 
nie i według umowy. Za ` czynności 
swoich człoaków Związek odpowia- 
da wzajemnem poręczeniem, mająt- 
kiem i kapitałem. 28 24 

*5 Rz-Kat, Tow 


„Biuro pracy pośr. Troie 
ki zaułek Ne 6, telef. 1788 Rekomend 
nauczycielki, bony, ofiċyal, rzemieśl. 
i wszelką służbę domową. Wspól. 
mieszkanie dla szukających pracy 
młodych katoliczek p. m. „Sćhreni 
sko iw. Jadwigi*. Troicki zaułek 


nowe i używane, sty: | 6 m. 9 584 
Meble lowe i zwyczajne, 0- = ==- - 
brazy, bronzy, porcelana, dywany, | Qtudent politeohniki mający 


portyery i dużo in. rzeczy do ume- 
blowania mieszkań 


No 27 Rzeczy okazyjne 
W. - Wasylkowska 27, 
telef. 15-38. 


Ze względu na czas niesezonowy i 
wielki zapas rozmaitych rzeczy, ce- 


maturę z ukończenia szkoły pol 
skej, poszukuje korepetycyi. Beza- 
kowska 5 m. 2. 3841 


Przyjmie odpowiedzial. zarząd 


domów były administrator dużych 
majątków, posiadający chlubne świa- 
dectwa i rekomendacye poważnych 
osób. Micnałowska 15 m, 7. Ignacy 
Medyński. 3790 


ny znacznie zniżone. Kupione rze | —— A 
czy można zostawiać w magazynie Handlowiec r 
bezpłatnie do sierpnia,  15oa| TUtyn, samotny, średn. w, z iadn, 


Moia dostać zagozy na rady 


charaki pisma i poważn. reierenć 
potrzebny do biura zaraz. Wynagr. 
do 52 rb. Szczeg. oferty w jęz. polsk. 
i ros. nadsyłać pod adr. Kijów, skrz. 


sz 2 |. e ek a 
7kop ŚLEDZIE 7 kop. 
Królewskie świeżego połowu, maio- 
solone o delikatnym Smaku 7 k za 
sztukę. Magazyn „Wasiekin*. W 

Wasyłkowska 8 tel. 36-18. 1863 


Pod kierunx. naućz. wvchowawczy- 
ai STANCYA - PENSYGNAT dia 
mniej zamoż, uozenio i przygot. 
się do zakl, nauk. Strzelecka 20 m, 


to od W. Podw. 3587 

intelig. poszukuje miej, 
Osoba do dzieci. pos. świad, z 4 
kl. dobre rekom. arszawa, 
szałkowska 84 m. rr dla Zofii. 


Nauczycielka polka z wyższen 
wykształceniem, posiadająca ję- 
zyki: polski, francuski, niemiecki i 
rosyjski poszukuje miejsca w zamoż- 
nym polskim domu Ossowski, księ- 
garnia, Kowno dla I, W. 3720 


tiz.”.mat. wydz. 4-go kursu, 
Stud. poszuk. korepet. Ma solid. 
rekom.  Mar.-Błagowieszczeńska 23 
m. 13. Kwiatkowski od rr—1. 3775 


Z A DE 
W krótkim czasie wyuczam fran- 
cuskiego i niem. jęz. teoret. i prakt. 
poszukuję demi piace w mieście po- 
wiatow, gdzie jest szkoła handlowa, 
w celu udzielania lek. tych jęz, oraz 
PE muz. Kijów, Bankowa 5 m. 40. 


3,88 
4 K. poszukuje lekcyi, 
Student stałego lub EM 
go zajęcia, Dmitrowska 36 m. 1 od 
godz 3 do 6 w. 3840 

osoba znająca siç 
Potrzebna dobrze na mleczar- 
stwie, hodowli drobiu, przyrządza. 
niu wszelkich zapasów śpiżarnianych, 
Rekomendacye pożądane. Poczta 
Hajworon gub. podolskiej, wieś Sa 
lomejówka dla A. K. 3795 


o OPENNEWS OOO ——— | 

H ajław. jes 
Zdrowemu dziecku "zy ust 
drowy żołądek, żywiąc go mączka 
m]. ,,ALPINA* Sprzed. sie w api. 
i skl. apt. 4146 


0d Administracyi. 


Dla udestępniesia prenumer. „Dries - 

nika Kijəwskiege" makycla na wa- 

tunkach najdegedniejerych kalątek 

nierbędnych w każdym demu pels- 

kim, perwzumieliśnay sie zjiwydawca- 
mał I udstępujemy 


po cenie zniżonej 
wyłącznie tylko naszym prenumera- 
386 


DZIEJE POLSK 


D-ra Fellksa Konecznego. 


a temy, 80 iluttracyi lllsldza, duta 
mapa Falski z pudziałem ma waje- 
wśdztwa. Cena dla prennmeraterów 
„Dziennika Kijawakiege'! 


— Rb. | kop. 60. — 


(w ozdobnej sprawie). 


3794 


Redikter odpowied lalny Stamistaw Zieliński. 


+48 przesyłką pocztową dołączyć należy rb. 1. 
+80 03030048 120 4489000006 


poczt. 86. 


Drukśrnia Polska w Kijowie, ul'ca Kresicratyk Ne 98. 


3851 


Wydawca Amtoni Zieleńsk!. 


